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na szybką odbudowe Ziem Zachodnich : 
Przemówienie Ministra Przemysiu tow. Hilarego Minca na konferencji w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). W ministerstwie 
Przemysłu odbyła się dn. 16 bm. konfe- 
rencja prasowa, w czasie której prze- 
wodniczący Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów — minister Przemys'u 
Hilary Mine, minister Skarbu Konstanty 
Dąbrowski oraz pełnomocnik rządu dla 
spraw Daniny Narodowej Kościński za- 
poznali licznie zebranych dziennikarzy z 
zasadami i celami Daniny Narodowej. 

Minister Minc oświadczył: „Prosiliśmy, 
panów dzisiaj, aby zapoznać przedstawi 
tiell prasy: zę y 

1) z celami, zamiarami i intencjami 
dekretu o Daninie Narodowej, 

2) aby zapoznać przedstawicieli pra- 
ay bardziej dokładnie z treścią tego de- 
kretu. z 

Pan minister Skarbu udzieli bardziej 
mczególowych wyjaśnień co do treści 
samego dekretu i jego przepisów. Chciał 
bym na wstępie omówić zagadnienie ce- 
tów i zamiarów dekretu o Daninie, przy- 
jęteco przez Prezydium KRN i Radę Mi- 
nistrów, 

Dekret przeznacza Danine Narodową 
na zagospodarowanie Ziem  Odzyska- 
nych. Można bez przesady powiedzieć, 
że to zagadnienie jest największym, go- 
spodarczym i politycznym zadaniem, któ 
xe przypadło państwu polskiemu przez 
caly czas jego istnienia. sd 

Chodzi © przesiedlenie milionów ludzi, 
chodzi o pelne uruchomienie wielkiego 
aparatu przemysłowego zniszczonego i 
pozbawionego maszyn i fachowców, 
chodzi o odbudowę rolnictwa pozbawio” 
nego bydła i sił pociągowych, chodzi o 
odbudowę miast, przez które przetoczył 
się ciężki walec wojny. 

Początkowo, kiedy Ziemie Zachodnie 
weszły w granice paristwa polskiego byli 
ludzie, którzy mówili, że te zadania to 
praca dla wielu pokoleń w najlepszym 
wypadku dla jednego pokolenia. 

Zdrowy instynkt narodowy zagadnie- 
nis to postawił zupełnie inaczej. To, co 


zostało zrobione w ciągu jednego roku 


naszej gospodarki na Ziemiach Odzy- 
skanych wskazuje na to, że nie pokole- 
niami, lub jednym pokoleniem mierzyć 
będziemy czas pracy potrzebny na pzłne 
zagospodarowanie Ziem Zachodnich, 
lecz będziemy go mierzyć krótkimi łata- 
mi. 

Nie chcę zbyt dużo mówić o tym co 
zostało zrobione w ciągu tego roku na 
Ziemiach Odzyskanych. Wszyscy wic- 
dzą, że przesiedliliśmy około 4.000.000 
ludzi. Wszyscy wiedza, że w ciągu roku 
zatrudniliśmy na tych ziemiach w pro- 
dukcji przemysłowej ponad 200.000 Po- 
laków. 

Wszyscy wiedzą, że setki tysięcy hek- 
tarów ugorów zostało zaorane, wszyscy 
wiedzą, że został odbudowany transport 
| system łączności. 

Nie ulega wątpliwości, że ten olbrzy- 
mi wysiłek musiał pociągnąć bardzo po- 
ważne Wydatki finansowe. 

Niedługo rząd będzie mógł podać do 
wiadomości opinii krajowej i zagranicz- 
nej wiele miliardów złotych przeszło na 
uruchomienie tego wysiłku i osiągnięcie 
tych wielkich rezultatów w ciągu roku. 

Wyniki osiagnięte na Ziemiach Odzy- 


darowania Ziem Zachodnich w ciągu pa 
ru lat jest rzeczą zupelnie realną, 

W ciągu paru lat dlatego, że gdybyś- 
my rozciągnęli ten wysiłek, to musielibyś 
my zrezygnować z planu szybkiej odbu- 
dowy Poiski, w którym Ziemie Zachod- 
nie stanowią pierwszorzędną dźwignię. 

Paru lat, bo nikt nie pozwoliłby nam 
się guzdrać w ciągu pokolenia z odbu- 
dową i miałby rację. 

Nie można pozwolić, aby bogate Zie- 
mie Zachodnie były zagospodarówywą: 
ne w ciągu długich dziesiątków lat. 

Trzeba to zrobić nie w ciągu pokoleń, 
ale w krótkim okresie, a ściślej mówiąc 
w okresie trzech lat. 

1 tak właśne stawiały sprawę uchwały 
KRN o narodowym planie gospodar- 


czym, 

Ścalenie gospodarcze ziem dawnych z 
ziemiami nowymi i odbudowa ziem no* 
wych i dawnych to jest podstawą naro- 


dowego planu gospodarczego. Te trzy 
lata aai biec od roku 1947. W 
trzech latach najważniejszy jest rok 
pierwszy, 

Jest on najważniejszy ze względu na 
ogólną sytuację międzynarodową, 

Jak wiadomo nasze Ziemie Zachodnie, 
jako część składowa Polski, były w ostat 
nich miesiącach nieraz atakowane z róż 
nych stron. 

W czasie uchwalenia Narodowego Pla 
nu Gospodarczego powiedzieliśmy: 

„Jeżeli są głosy, które chcą kwestio- 
nować. przynależność Ziem Zachodnich 
do państwa polskiego, to w ramach na- 
szego planu i naszej działalności plano” 
wej na te głosy odpowiemy wzmożo* 
nym potokiem ludzi na Ziemie Zachod- 
nie, wzmożonym potokiem ziarna na Zie 
mie Zachodnie, wzmożonym potokiem 
kapitałów inwestycyjnych na Ziemie Za 
chodnie potokiem towarów i ludzi, który 

| PET TZELLIIOAZE WKKW O 


Bevin przed izbą Gmin 


będzie się t umaczył ze swej polityki 


LONDYN (obst. wł.) — Świat politycz 
ny Anglii oczekuje z olbrzymim napię- 
ciem dzisiejszej debaty w Izbie Gmin, na 
której wystąpią posłowie rozła 
Partli Pracy z krytyką polityki Bevina, 
W TTNTLOTOMNO 


O ileby wniosek rozłamowców prze- 
szedł pod głosowanie — przypuszcza się 


, | ogólnie, że premier Attlee zażąda wyraże- 


nia votum zautania, 
MIANN EELU E EE 


TNA 


W LLLLLWOTOATYNY 


jscali te Ziemie Zachodnie ze starym kra 
jem i uczyni z nich jednolitą gospod: re 
czą potęgę”, 

Jeżeli sławo nie ma pozostać słowem, 
jeżeli za sławem mają pójść wydatne czy 
ny to musi się stać właśnie w roku 1547, 
pierwszym roku narodowego planu gos- 
|podarczego, w pierwszym roku scalenia 
'petnego ziem nowych ze starymi. 

Rok 1947 powinien być rokiem wzma 
żonego potoku ludzi, towarów, inwesty” 
cji na Z.emie Zachodnie. 

Wzmożony potok ludzi I towarów 
oznacza wzmożony polok miliardów. Te 
miliardy to będzie nasza odpowiedź na 
wszystkie próby kwestionowania przyne 
leżności Ziem Zachodnich do Polski. 

Postanowienie wzmożenia potoku mie 
liardów na Ziemie Zachodnie wystarczy, 
aby zrozumieć dlaczego uchwalono ogło 
sić Daninę Narodową. Są ludzie, którzy 
pytają, dlaczego teraz, w połowie listos 

„pada powzięfo uchwalę o Daninie Naros 
dowej, jednocześnie z ogłoszeniem ter« 
minu wyborów, dlaczego teraz, na 
krótko przed wyborami żąda się ofiary, 
od ludności, co jest zawsze niepopularne; 
zamiast ofiarować ludziom Jakąś namia* 
stkę kielbasy wyborczej. 

Ja nie widzę w tym nie dziwnego, Wie 
dzę w tym przejaw zrozumiałej dązno« 
ści państwa do wykonania wielkiego pla 
nu scalenia zem dawnych z nowymi. 

Dalszy ciąg na str: 2-ej 
UD 


Uczeni w obronie cywilizacji 


Apel prof. Einsteina i naukowców amerykańskich 


NOWY JORK (PAP), Profesor Albert 
Einstein wraz z grupą naukowców wy- 
stąpił w niedzielę dnia 17 bm. z apelem 
do społeczeństwa amerykańskiego o 
zbiórkę 1 miliona dolarów na cele akcji 


w sprawie bomb 


uświadamiającej społeczeństwo o kon- 
sekwencjach grożących w razie zastoso 
wania energii atomowej i użycia środ- 
ków zaradczych koniecznych by nie do 
puścić do zagłady cywilizacji, Zasady 
aa w CC 


Mołotow rozpoczyna akcję 


. 
w sprawie ro7bro 
NOWY JORK (PAP). W kołach po- 
litycznych rozeszła się wiadomość, 
że radziecki minister spraw zagra- 
nicznych Mołotow występując z wnfos 
kiem w sprawie rozbrojenia na ple- 
nornym posiedzeniu Generalnego 
Zgromadzenia ONZ zaleci prawdopo- 
dobnie podjęcie pierwszych konkret 
nych kroków w tym kierunku, 
Według przypuszczeń obsorwato- 


jen'a powszechnego 


l rów politycznych sprawa rozbrojenia 


zajmie się Komisju Rzeczoznawców 
|przy Radzie Bozpieczeństwa łącznie 
z komisją sztabu wojskowego: Jak 
„wyraził się rzecznik departamentu 
stanu USA wniosek w sprawie rozbro” 
 Jenia jest dyskutowany w Waszyngto- 
|nmie w świetle „możliwości technicz- 
nych”: Delegacja amerykańska przy- 
gotowuje szerog poprawek do wnios- 
ku ministra Mołotowa; 


Tsaldaris 


NOWY JORK (PAP). „New York Ti- 
mes* donosi z Aten, że 16 członków par- 
lamentu greckiego w tym 9 z partii po- 
pulistów Tsaldarisa ` wystąpiło z żąda- 
niem utworzenia w Grecji rządu koali- 
cyjnego do którego weszliby przedstawi- 


skanych w ciągu tego pierwszego roku ciele lewicowej opozycji. Z podobnymi 
wykazuja. że sprawa pełnego zagospo- żądaniami stworzenia koalicvinega rza- 


w opresji 


du wystąpił również wpływowy związek 
urzędników państwowych. Żądania te łą 
czy dziennik amerykański z sytuacją po- 
lityczną panującą od dłuższego czasu w 
kraju. Tsaldaris odbył szereg konferen- 
cji z członkami rządu w sprawie zaostrze 
nia środków przeciwko akcji oddziałów 
ludowvch. 


y ałomowej 


przedstawione przez naukowców w ape 
lu są następujące: 

1) Bomby atomowe można obecnie 
produkować tanio i w wielkich ilościach, 
` 2) Podczas wojny niemożliwa jest 
obrona przed bombą atomową i nie nie 
świadczy, aby wynalezione zostały w 
bliskiej przyszłości jakiekolwiek środki 
| obronne, 

3) Wszyscy mogą 
bomby atomowej. 

4) Użycie bomby atomowej jest rów= 
noznaczne z zagładą cywilizacji, 

5) Jedynie międzynarodowa kontroli 
może zabezpieczyć Świat przed katas 
strofą, l 

Celem akcji uczonych jest uświados 
mienie społeczeństwa przed grożącym 
mu niebezpieczeństwem. 


R adaa E S, 
Nowy kudżet Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). Ministerstwo Skarbi 
przekazało rządowi czechosłowackiemu 
do zatwierdzenia projekt budżetu na rok 
1947. Budżet czechosłowacki przewidu+ 
je w wydatkach sumę  76,000.000.000 
MASA W dochodach sumę 48,294.367.000 
koron. 


V RK PZ e 


Dziś w numerze 
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zgłębić tajemnicą 


l 
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Jutro wybory w Rumun 


Kampania wyborcza miała przebieg spokojny 


Bukareszt (PAP) — Minister spraw, l 
wewnętrznych Rumunii, Georgesci 
Zgłosił na konferencii prasowej, zor! 
wanej dla dziennikarzy zagrani 
przemówienie, w którym powiedz. 
inni „19 listopada naród rumuński wybie- 
rze swych przedstawicieli parlamentu. 
Wybory będą przeprowadzone na pod- 
stawie nowej, demokratycznej ordynacji! 
wyborczej, która wprowadza po raz pier- 
wszy powszechne prawo głosowania. 


prowadzenia akcji wyborczej. 


GŁOS ROROTNICZY 


opozycyjne korzystają z pełnej swobody 


Nigdzie nie zakazano jaklegokolwiek 


zebrania politycznego. Partie zgłosiły li- 
*|sty kandydatów w całym kraju w wa= 
rinkach pełnej swobody i spokoju. 


Fakt ten nie ma precedensu w życiu 


politycznym Rumunii, 


Partia zaranistów i partia liperałów 


złożyły w całym kraju listy kandydatów, 


Na 414 deputowanych zgłoszono łącze 
nie 3,200 kandydatów, należących do 20 
organizacii politycznych, 

Uwzględniono wszystkie protesty par- t 
tii opozycyjnych w sprawie skreślenia 
niektórych kandydatów. 

Kampania wyborcza odbyła się w wa- |y 
runkach całkowitego porządku | swobody, 

Rząd rumuński zrobl wszystko, aby 
zapewnić bezpieczeństwo I całkowitą swo 
bodę wyborów". 


Ordynacja wyborcza przyznała prawo | "twins: mownywstwnwwwnwtnntneywnitnatttea wr wta | p 
głosu kobietom I żołnierzom. Naród ru- . 
gust. wybiera parlaient jednoizbowy. | Q IN O) rand UM (7 d Il h uł als k 1690 
Środki przedsięwzięte przez rząd zapew- ł 


niają wszystkim obywatelom całkowitą 
iwobodę głosowania. 


Na listach wyborczych znajduje się| WASZYNGTON (PAP): Szef misji| 
7.968.714 obywateli. bułgarskiej w Stmach Zjednoczo”- | 
W okresie wyborów w 1928 roku (7a | nych generał -Stoiczel ` przedstawił 


rządów premiera Manin) prawo gosi 
przysługiwało 3.670.000 obywatelom, spò- 
śród których  giosowało wszystkiego 
2.840.000. 

Wszystkie partie polityczne rządowe | 
WREN 12 RTC VENTON EEEO AEDES 


Rzień świeta FTPD 


Wozoraj Łódź obchodziła święto RTPD 

Już we wozesnych godzinach rannych na 
ulicy Nawrot, w dawnym Domu Kultury Mi 
licjania, punował ożywiony ruch. Korowo- 
dem ciągnęły żony robotników łódzkich ze 
«wymi pociechami, 

O godzinie 10.30 przybył na salę wioopia- 
zydónt Ajnenkiel,pierwszy sekretarz pieryc 
trogo przedwojennego Zarządu RTPD, ob. 
Badzian, obechy przewodniczący RTPD. 
przedstawiciele Kuratorium i zaproszeni go- 
ście, 

Po odńpiewaniu przez dzieci ze świetlicy 
ATPD prsy ulicy Zgierskiej 104 — piosenki 
„Rośniemy w przyszłość" prozos Badzian po- 
wiłat gości, poczym wiceprezydent Ajnonkiol 
w krótkim przemówieniu podkroślił cele, za- 
dania ! rozwój RTPD na tie stosunków przad- 
wojennych i. obecnych. 

W części artystycznej akademii występy 
dzieci ze świetlic RTPD przy ulicach Kqtnef 
40, Gdańskiej 165 i Zgierskiej 104 wypełniły 
program. Na wyróżnienie zastuguja staranna | 
inscenizacja pieśni Stanistawa Moniuszki | 
„Prząśniczka”, wykonana pizez dziewczynki. | 
ze świetlicy z ul. Gdańskiej, oraz dyrukzot 
mle bisowany Kujawiak. 

Mali widzowie przyjmowali £ ontuzjaz= 
mem każde pojawienie się na scenie swolch 
mtdrszych kolegów. Po występach dzieci 
FTPD zostały obdarowane czekoladą UNARA. 


nów dolarów repaz 


Radzie Ministrów spraw zagranicz- , 
nych dwa memoranda: Pierwsze Z tem Bulgarii, Memoremdum podkreś- 
nich zawiera wyjaśnienie, że Bułgarla la, jż roszczenia Grecji nie są uzasad 
nie jest w simile zapłacić 125 mllio- nione względami bezpieczeństwa. na 
cji, gdyż suma ta które rząd greciti powołuje się, R 


„duryści” brytyjscy w Iranie 


MOSKWA (PAP): Agencja TASS przy* 
tacza za dziennikiem „Irane Ma” da- 


ne irańskiego urzędu celnego za czas 


od 25: IN. 1845 r. do 21. IIT. 1946 1. 
dotyczące ruchu turystycznego. Na 


19160 cudziozieraców, którzy przybyił 
do Iranu było 7236 Anglików: Zgodnie 
z danymi rządowymi 3800 Anglików 
przybyło w tym czasie do Iranu jako 


Przed nowym strajkiem w USA 


órnicy amerykańscy grożą porzucenem pracy. 


NOWY JORK (BAP). Prezes związku | 


górników John Lewis oświadczył na kon 
ferencji prasowej, 


że umowa zbiorowa | 


vana przez związek górników, 
przedsta tem rządu USA, a | 
ną przez zarządy kopalni węgla 


e we środę dnia 20 bm. o półno 
żądania 400.000 pracowników 
dotyczące podwyższenii: i 


tia płac i 


lepszych warunków pracy nie zostaną | 


do tego czasu zaspokojone. 


i mą jako sygnał do strajku. 


przekracza wszelkie możliwości fi- 
nansowe Bulgarii. 

Drugie memorandum jest odpowie- 
dzią na oświadczenie greckie o ko- 
u 15361 „wyrównania” granic kosz 


turyści, jednakże jedynie 143 zakoń- 
czyło dotychczas swe wycieczki: Resz | 
ta widocznie nadal je uprawia, prze- 
de wszystkim w zachodnim i połud* 
niowym Iranie i w górskich okoli 
cach Szirazu: Dziennik podkreśla, iż | 
dans te dotyczą jedynie tych „turys: 
tów którzy przekroczyli qranice irań- | 
skie legalnie", 


Aczkolwiek Lewis nie wezwal górni- 
jku — jednak wobec głoszo: 
„bez umowy nie pracuje się” 
za nie o wygaśnięciu umowy 
zbiorowej górnicy prawdopodobnie poj- | 


kó 


„New York Po 
alność str wierdza, że 
zgodnie z oświadczeniami czynników rzą 
| sawych strajk ten może podważyć plany 
| rządowe w zakresie ożywienia gospodar 
ki Stanów inoczonych tej zimy. 


jac ewentu- 


Ja rostdm. Hasek 


Oregi 
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WOJAKA SZWGJKĆ 


podczas wojny światowej 


(Frzekład Fawła Hi 


Zdrada jego doszła do szczytu w nò- 
Gy z dnia 22go na 23 maja przez wy- 
powiedzenie wojny naszemu mocar 
stwu. Nasz wódz najwyższy jest prze- 
konany, że nasza zawsze dzielna 
sławna armia odpowie na nikczemną 
zdradę niewiernego wroga takim cio- 
sem, iż zdrajca zrozumie, że sum sie- 
bie zgubił rozpoczynając wojnę ha-| 
niebnie i zdradliwie. W to ufamy nie- | 
zachwianie, że z pomocą Bożą rychło 
nadejdzie dzień, w którym równiny 
italskie znowu ujrzą zwycięzców 
spod Santa Lucia, Vicenzy, Novary, Cu 
stozzy. Pragniemy zwyciężyć, musimy 
zwyciężyć i z pewnością zwycięży” 
my!” 

Potem było zwykłe „dreimal hoch!” 
1 wojsko powsiadało znowu do wago- 
nów, zamilkłe jakieś. Zamiast 15 deka 
sera szwajcarskiego otrzymało nową 
wojnę: z ltaliq. 

W wagonie, w którym siedział 
Szwejk z wachmistrzem rachuby Wań 


ulki-Laskowskiego) 


zała się interesująca rozmowa o przy 
łączeniu się Włoch do wojny. 

— Przy ulicy Taborskiej w Pradze 
było kiedyś takie samo zdarzenie — 
zaczął Szwejk, Był tam sobie kupiec, 


ciwko miał s':lep kupiec Poszmourny, 
a w samym środku między nimi miał 
kramik sklepikarz Havlasa. Więc ten 
kupiec Horzejsi wpadł któregoś dnia 
na toki koncept, żeby się złączyć z 
tym sklepikarzem Havlasą przectw 
kupcowi Poszmournemu i zaczął się z 
nim umawiać co do tego, że oba skle: 
py mogłyby istnieć pod wspólną tír- 
mą: Horzejsi í Havłasa. A ten sklepi- 
karz Havlasa zaraz poleciał do kupca 
Poszmournego i powiada mu, że Ho- 
rzejsi daje mu dwanaście set za jego 
sklepik i chce zrobić kompanię. Ale 
jeśli Poszmourny da mu o sześć setek 
więcej, to woli zrobić kompanię z nim 
przeciwko Horzejsimu. Więc się z 5o- 
bq ugodzili, a ten Havlasa przez ja- 
kiś czas ciągle się kręcił koło tego 


klem, telefonfstą Chodounskim, Ba: 
lounem i kucharzem Jurajdq, zawią- 


Horzejsigo którego zdradził i udawał 


niejaki Horzejsi, a niaco dalej, naprze ' 


struowana, żeby naiwiększ 
dzy wziąć z tamtąd, gdzie ich jest naj 
więcej. Gdyby Danina całym ciężarem 
spadła na Świat pracy byłoby to i nie- 


(zawarta w cylrach. 
jścią składową tego planu, 


Nr 319 4. 
ŁO 


Przemów'enie min. Minca 
Dokończenie ze str: l-ej 
Nie można z powodu wyborew nara=< 


żać się na trzy miesiące zwłoki na wy- 
konanie panu odbudowy tych ziem, 


Daning ogłasza się w. takim czasie, by 


wpływy mogły być wykorzystane już na 
początku 1947 roku. 


Jestem wysokiego przekonania o Świa 


domości politycznej I naradowej obywa- 


eli i wierzę, że Danina Narodowa zosta 


nie zrozumiana tak, jak powinna być 
zrozumiana, to znaczy Jaka wielki wysi- 


ek narodnwy dla  zarnspodarowania 


{Ziem Odzyskanych, wysiłek powzłęty w 
czasie odpowiednim do tego, 
być realizowany. 


by mógł 
Chciałbym jeszcze poruszyć następu- 
ące trzv momenty: 

MOMENT PIERWSZY: Dlaczego Da- 


nina Narodowa jest daniną powszechną? 


Snrawa zarospodarowania Ziem Za- 


5 Ę chodnich, to sprawa całego narodu, dla 
do Rady M nistrów Spraw Zagranicznych t 
Powszechność Danlny przejawia się dwo 
jako: powszechność stanowią — to zna- 
(czy płac e 
|rabotnicy, chłopi i inteligencja, kupcy i 
rzemieślnicy i td. 1 powszechność sek- 
torowa — to znaczy płacić będą wszy- 
stkie sektory — prywatny, 


cego wymaga wysiłku. całego naro lu. 


1 wszystkłe warstwy — 


spółdzielczy, 
państwowy. A 

MOMENT DRUGI: przy swojej po- 
wszechności Danina musi być tak skon- 
ilosć pier 


sprawiedliwe i nierenlne. Gdvtv calvm 
iężarem spadła na wieś, byłoby to rie- 
sprawiedliwe I nierealne. Gdyby Danina 
spadła na prywatną inicjatywę, byłoby 
to również niesprawiedliwe i nierealse. 
Danina niesie za sobą ciężar wprost pro 
porejonalny do ilości pieniędzy u danej 
warstwy czy sektor. 

Dlatego trzeba to jedno powiedzieć: 
Danina nie ma zamiaru ani celu zmie- 
nlać nic w modelu gospodarki naszej 
nie ma zamiaru niczego ograniczać añ 
likwidować, 

Danina Narodowa będzie wzięta at. 
wszystkich warstw (od wszystkich str- 
nów, Wszyscy wezma udział w Ddbu- 
dówie Ziem Zachodnich i scaleniu ich z 
reszta kraju, 

MOMENT TRZECI: Chcłałbym powie 
dzieć, że plan odbudowy Ziem Zachod: 

ich jest częścia składową odbudowy 
Polski. Plan odbudowy to wola narodu 
Danina jest czę- 
Dlatego nie 
ulega żadnej wątpliwości, że rząd 1 na- 
„ród uczynią wszystko dla punktualiego 
L pełnego wykonania Daniny Narodowej, 
„bowiem wola narodu musi być wykona- 
p- 


czasom zgadało o połączeniu obu in- 
terasów, to sklepikarz zowsże mawiał. 
— No, już niedługo się złączymy. Cze- 
kam tylko na powrót klientów z let- 
nich mieszkań. — A kiedy klienci przy 
jechali z letnich mieszkań, to sprawa 
rzeczywiście była już załatwiona jak 
to obiecywał Havlasa kupcowi Ho- 
| rzejsimu, co do tego połączenia. Gdy 
| mój Horzeisi pewnego poranku otwie- 
rał swój sklep, ujrzał. wielki napis 
' nad sklepem swego konkurenta, firma 
jak byk: „Poszmourny i Havlasa”, 

— U nas — zauważył głupawy Bū- 
loun — toż się zdarzył? wypadek po- 
dobny. We wsi sqsiedniej chciałem 
kupić jałówkę. Tuż była stargowana, 
a rzeźnik z Wotić zabrał mi ją sprzed 
nosa. 

— Teraz, kiedy mamy świeża woj- 
ne — mówił dalej Szwejk — kiedy 
mamy o jedneqo wroga więcej i trze- 
ba będzie robić nowy front, będziemy 
musieli oszczędzać amunicji. 

— Im więcej dzieci w rodzinie, tym 
więcej zużywa się rózeg — mawiał 
dziadek Chovanec w Motole, 
karcił wszystkie dzieci okolicznych 
rodzin i pobierał wyndgzrodzenie ry- 
czałtowe, 

— Ja się tylko jednego boję — rzekł 
Baloun trzesac sia na calym cielo — 
że przez tę ltalią porcje będa mniej- 
1828, 


jak najlepszego przyjaciela, a gdy się 


który, 


Sierżant rachuby Waniok zamyśli 
się głeboko i rzekł po chwili: 

— Wszystko to być może, bo teraz 
na zwycięstwo wypadnie trochę po- 
czekać. 

— Teraz przydałby się nam nowy 
Radecki — zadeklarował Szwejk, — 
Bo Radecki znał już doskonale tamta 
okolice i wledział o słabych stronach 
Italii, go trzeba szturmować i z której 
strony, N'e takie to proste wleżć ud”ie 
1 zasiąść. Taką rzecz potrafi każdy, 
ale wydostać się stamtad, to fest do- 
piero prawdziwy kunszt wojenny, le- 
śli już człowiek gdzieś wlezie, to wi- 
rien wiedzłeć o wszystkim, co się 
dzieja dokoła niego, żehy czasem nie 
wpadł w jaka bryndza, klóra nazywa 
się katastrofą. Pewnego razu w na- 
szym domu z'avali na strychu złodzie 
ja, ale chłonisko było spzvtno. zau- 
ważyło dymnik, wyrwało się i deba. 
Ale z dymnika ani rusz dalej. Nato- 
m!ast nasz tałuś Radacki znał każdą 
ścieżke i niqdzie qo douonić 
| gli. W jednej ciekawej 
jqenerale było bardzo 'adne czyłnnie, 
jjak to on uciekł apod Santa Lucfa, u 


| znowuż Italiany uciekły w drugą stro- 
nę i dopiero na drugi dzień ten qene- 
ta zmiarkował, koiwie bitwa 


że właś 
wygrał, kledy przez lornetą nie do- 
patrzył się ani Jednego nieprzyjaciela. 
Więc zaraz zajął zdobytą Santa lu 
cię, Od tego czasu był marszałkiem, 
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LOS ROBOTNICZY 


Str. 


Na marginesie 


Nieco o gościnności 


Historycy i poóróżnicy, od najdaw- 
niejszych czasów, pisząc o narodach 
słowiańskich, podkreślali zgodnie, że 
jedną z głównych cech ich charakte- 
tu jest — gościnność, okazywana za- 
tówno swoim, jak cudzoziemcom, Dzi- 
siaj są jednak. ludzie na szerokim 
świecie, którzy podają w wątpliwość 

opinię o gościnności Ślowian, 'a 
wśród nich i Polaków. Zarzuciwszy 
nad wschodnią Europą fikcyjną „że-! 
lazną kurtynę”, politycy anglosascy 
pewnego typu kwestionują słowiań- 
ską cnotę gościnności, twierdząc, że 
narody słowiańskie podejrzliwie i nie- 
chętnie odnoszą się do cudzoziem- 
ców, że czynią im rozliczne wstręty i 
utrudniają życie obcokrajowcom, 
przebywającym po wschodniej stro- 
nie „żelaznej kurtyny”. t 

Kronika bieżąca przynosi jednak 
sporo faktów, z których wyníka, że to 
nie po tej, lecz po tamtej stronie „kur- 
tyny” dzieją się sprawy, świadczące 
o zaniku cnoty gościnności, i że ci, 
którzy nas o jej brak pomawiają, sami | 


nie mają prawa szczycić się jej posia: Bnierpefocje FarmSYtUCH Czuteśmikó 


Jeszcze v 


daniem, Oto przykłady: 

Władze amerykańskie odmówiły 
wizy wjazdowej dr Eugenii Cotton, 
przewodniczącej Międzynarodowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet, któr) 
1a wybierała się na zjazd OLA) 
cyj kobiecych w Nowym Jorku. Odinó 
wiono wizy pod pozorem, że pani Cot- 
ton jest — komunisiką, W publicznym. 
oświadczeniu, p. Cotton zaprotesto- 
wała przeciwko tej szykanie, stwier- 
dzując przy tym, że komunistkq nie, 
jest, jest natomiast przede wszystkim 
przeciwniczką faszyzmu, od którego, 
podczas okupacji Francji, doznała, 
wraz z rodziną swoją, wielu prześla- 
dowań. 

Sprawa nabiera szczególnego po- 
smaku w zestawieniu z taktem, że niu 
nie słychać o tym, by władze amery- 
kańskie odmówiły wizy francuskiemu 
aktorowi i pisarzowi — Sachy Guitry’ 
emu, który wybiera się do. Stanów 
Zjednoczonych na gościnne—teatral- | 
ne i literackie — występy. A Sacha| 
Guitry jest osobistością, mocno skom- | 
promitowanq kollaboracjonizmem z 
hitlerowcami, którym oddawał rozma», 
ite usługi. Ta kompromitacja ma tak 
notoryczny charakter, że francuskie | 
związki intelektualistów zopiotesto-| 
wały przeciwko podróży Guitry'ego, 
nie chcąc dopuścić, by człowiek tego 
pokroju miał reprezentować sztukę 
francuską na drugiej półkuli, 

Parę miesięcy temu odbywał się w 
Sydney kongres australijskich związ- 
ków zawodowych, na który zaproszo- | 
ne zostały również delegacje zsgra- 
niczne, Gdy delegacja radziecka 
zwróciła się o wizy do władz SR 
ljskich, spotkała ja odmowa — 
bez żadnego, formalnego Ero z 
zasadnienia, 

w brytyjskim” Gibraltarze znalazło 
się w ciągu wojny kilkuset demokra- | 
tów hiszpańskich, którzy w tej twier- 
dzy szukali schronienia przed terro- 
rem frankistowskim. Obecnie, władze 
brytyjskie zażądały od tych politycz- 
nych uchodźców, aby w ciągu kilku-| 
nastu dni opuścili terytorium  twier- 
dzy. Gdy emigranci hiszpańscy zwró* 
cili uwagę na niezwykłe trudności, 
"czekające ich w związku z tym nie- 
spodziewanym wysiedleniem, bryty. 
skie dowództwo wojskowe udzieliło 
„rady”, by powrócili do.. Hiszpanii, 
czyli w paszczę wilka.. 

Oto parę charakterystycznych przy- 
kładów, ilustrujących pojęcie „gościn 
ności”, właściwej pewnym sferom Za 
chodu. Obszerniejsze komentarze są 
zbyteczne. Wystarczy tylko podkreś- 
lié, że niegościnność tych sfer ma ten- 
dencje wyraźnie określone i dotyka 
zazwyczaj ludzi, znanych z poglądów 
— Í działań — antyfaszystowskich. 
Zdawałoby się, że powinno być wręcz 
odwrotnie, a jednak nie jest. I dlatego 
właśnie poświe”'iamv tu tei sprawie 
nieco mielsca. 


Sa 


8. D, 


| x 


Ludowy Instytut Muzyczny 


ie jest rzeczą przypadku, że Ludowy 
„Instytut Muzyczny powstał po wojnie. 
Trzeba było bowiem zwycięstwa demo- 
kracji nie tylko na odcinku politycznym 
ale i kulturalnym, trzeba bylo sprawiedli 
wego podziału dóbr duchowych, aby za- 
istniała możliwość wciągnięcia szero- 
kich mas proletariatu miasta | wsi w 
sprawy kulturalne. Pieśni ludowe į lud 
polski byly do niedawna przedmiotem i 
tematem dzieł muzycznych i teatralnych, 
+ sam robotnik i chłop oddalony od eli- 
tarnie traktowanej sztuki nie wiele miał 
wspólnego z tym co tworzono na jego 
temat. Z błędnego poi „sztuka dla 
sztuki“ zaczynamy już szczęśliwie wkra 
czać na realną drogę służby sztuki dla 
ludzi. 

Ludowy Instytut Muzyczny w tej służ 
bie zajmuje miejsce  pierwszopianowe. 
Zapoczątkowany inicjatywą kiiku dziel- 
nych jednostek dziś stanowi poważną 


W Nr, 314 „Głosu Robotniczego" z da, 14* 
b m. cb, Władysław Kulczycki w liście swo- 
im zatyuowanym: „Jeszcze w sprawie pra- 
wledliwego podzisiu węgla”, udorza w cb. 
Kenufga, za to, że odważył się publiczn 
wystąpić | poruszyć sprawą naprawdę żle 
cbmyślanego sposobu rczdziatu węgla. 

Caly artykuł oo. Kulczycki poświęcił na 
obronę swolch 3 kart węglowych, (Nikt ich 
Wam, ob. Kulczyzki, nie odbiorze — ręczę) 
no | na ło, że ma trochę za clasne mieszka- 
wie, Oburza ob. Kulczycklego, dlaczego cb. 
H, mając tylko jedn; kartę węglową ralesz-, 
ka ze swofmi dztoćmi w takich „APARTAMN- | 
TACH", bo przecież mógiky zamienić zię na 
jednotzbowe mieszkonie to wówczas jedna 
karta wąglowa w zvpo'ności wystarczy. Na 
wszelki wypadek ob. Kulczycki podal swój 
cdros (Killństiego 89) | dokledhą Wielkcóć 
swojego mieszkania, 

W końcu ob. Kulczygki dziwi st dziwi się, (ja też, 


Tyle się naczyłałem w Pańskim pinio * 
o kinach, o pla możuości dostania sią do 
nich o dlugich kolejkach itd. 

Czy by nio można bylo czasem w klnach 
deiozyć po jednym secnslo dzionnio więcej, 
tck jak to bylo przed wojną? A więc w nie- 
dziele zaczynać o 12, a w dni powszednie o 
2, Przecież ludzie gamą sią do kin, przoważ- | 


: Potrzeba opieki 


Tow. Redaktorze] Przechodząc codziennie 
do pracy obck rynku, pzzyglądam się temu, 
co się tam dzieje I sorco poprostu się krajo, 
gdy czlowiek patrzy 1a te męczarnie zad. 
wane płactwu przez kupców. Proszę tylko 
przyjść 1 sprawdzić, Kury, kaczki „gęsi, indy- 
ki, powiązane, pokrępowane sznurari, dru- | 
tami, leżą w błocie cały dzień — bez wcdy, 
bez pożywienia. Gdy które zwłerzę zdycha, 
urzyna mu się „na poczekaniu”, wobec ` 
wszystkich widzów, głowę i sprzedaje się! 
jako drób bity. 

Gdy pytałam, dlaczego się nie karmi | 
, drobiu na rynku, usłyszałam grubiańską od- | 
powiedź, że owies jest drogi 1 że to nie mo- 
Ja sprawa, że Niemcy nas gorzej męczyli itd. 


Czy kobietom wolno 


wsłępować 


Czy kobiety mogą wstąpić do ORMO?| 
Takie pyłanie stawia niejodna robotnica fa- 
bryczna. 

Pytanie zrozumiałe, ponieważ pracując w 
Zakładach Włókienniczych wiemy, że do 60 
procent stanowią kcbiety. 

Podczas akcji do referendum byłem w Je- 
dnej grupie ORMO-wców z dwiema kobiata- | 
mi, które tak samo mążnie a niekiedy o wio- 
le dzielniej zachowywały się od nas męż- 
czyzn. 

Kobieta pracująca ma naiwiecei do sira- 


czone drebnymi dziećmi. 


| kiom śród 
, bawe mis 


0 dodatkow 


organizację w czterech ambitnych ce 
lach. Są nimi: zbliżenie i zaznajomienie 
mas z dziełami muzycznymi przez urzą- 
dzanie stałych koncertów audycji I slu- 
chowisk, których w ostatnim roku osiąg. 
nięto poważną liczbę przeszło stu, opie- 
ka nad zespołami muzycznymi na wsiach 
i w miasteczkach oraz kształcenie mu- 
zne w organizowanych przez LIM 
ołach, które w samej tylko Łodzi po: 
czycić się mogą ogromną liczbą tysią- 
ca słuchaczy. 

Nie mniejszą frekwencją cieszy się 9 
prowincjonalnych szkół na dalekich pro: 
winejach, do których do niedawna jesz- 
cze nie docierała myśl ani działalność ar 


tystyczna. Na szczególne wyróżnienie 
zasluguje szkoła umuzy kalnienia, gdzie 
kształci się kierowników i instruktorów 
świetlic. 


Zdawałoby się rzeczą zupełnie jasną, 
że współpraca świetlic robotniczych z 


służy wsi, a winien służyć i miasłu 


fak 
h 


pożyteczną akeją LIM winna być 
„że świetlice W Tabcyka 


F] EPM przy 
jacielską dłoń do LIM-u, który me 
pchnąć życie kulturalne na terenie fa 
ryk, a przynajmniej jego odcinek na 
lepsze tory. 

W rzeczywistości zaś dzieje się ina- 
czej: LIM jest związany dotychczas tyl- 
ko z prowincją, łódzkie fabryki zaś nie 
przejawiają żadnego zainteresowania 
ani nie występują z propozycjami urzą- 
dzania koncertów na ich terenie. LIM ze 
swoim dobrym zespołem orkiestrowym 
z pierwszorzednymi solistami czeka na 
propozycje współpracy ze strony świet= 
lic fabrycznych. Wierzymy, że jej reali- 
zacja przyczyni się w znacznym stopniu 
do ożywienia działalności kulturalnej w 
życiu robotników Łodzi 

S; SZSZEPAŃSKA 


U 


spraw 


ale nle Redakcji) 2- Rodokeja ze swej stro- 
ny propozujo, by zmniejszyć Ilość węgla do 
2 kort węglowych na 


Dale} cb. Fulerpcii wychwala dotychczzso 
wy rozdział węgla, rezywa go w 100 procen- 
lach sprawiediwym  gromkim głosem wzy- 
wa Rząd, by w dotychczasowym sposobie 
1czdzialu węgla nie pozwoli mle, a nie zmło- 
nić, 

OBYWATELU KULCZYCKI: 

Z Waszym 100 pzoceniewo slusmym roz" 
em węgla nie zgodza sią więkczońć 
a rracy, a w szrzególneści maiki obar- 


į 


dzi: 


£'wierdzam: 

1) wegla Jost za wiele gay w rodzinie! 
zajnującej jedzolzbowo mitszkanie pracuje 
A, a nieraz I 5 osób. (Goa Łódź, za wyląt- 
sścia mu przeważnie jodnolz- 
anta), 
————— S 


ly Seans 


nie miedzi 


t Biejąc w kolejce przed kinem 


dzi przyciągano do kima, dziś idą sami". 


W każdym bęćż razis dostanie rią do "t ) 
na dla ivdzi pracy byteby łatwiejsze, a I zy- 
ska na tym „Film Polski" | pracownicy kino 
wi byliby równioż wynagzedzeni za le kei 
godziny swej | pracy 1 |_gyskają_ wdzi ają wdziączność scf 


nad zwierzętami 


Zapytują na tym misjacu, czy „Towarzy- 
stwo Opieki nad Zwlarzątamii* Joszczo nie 
wznowiło swojej działalności? Jeżeli tak, to 
nasza Milicja Obywołelska powinna się za- | 
Jąć łą sprawą i na takich katów drobiu na- | 
kładać surowo katy. 

Wszędzie za granicą wolno przewozić 
drób tylko w specjalnych klatkach. a nasi 
domorośli kupcy ło już nawet nie wożą d:o- 
| biu w koszykoch, ale pakują po prostu 
flkadziesiął sztuk do worków i tak trons- 
portują niewinna zwierzęta. 

Dziękuję za zajęcie się tq sprawą. Może 
rezultaty wkrótce się już okażą! 

STANISLAWA ADAMSKA 
Radogoszcz 


| 
| 


do ORMO? 


cenia i Jest najgotęcej zainteresowana w 
obronie nowej Polski. Wiele kobiet walczyło 
podczas okupacji z karabinem w ręku o wol- 
neść 1 niepcdleglość Ojczyzny i wywiązaly 
się ze swoich obowiązków nie gorzej od męż 
czyzn. Czyż nie byłoby słuszne zezwolić ko- 
bietom pracującym wstępować obecnię do 
szoreców ORMO. 


E. B 
robotnik Państwowych Zaktadó 
Wiókiensiczych Nr. i (dawniet | 


Scheibler i Giohman). 


| osób, 


|qialność bandy była wył 
1 


ie weg 


2) węgla Jest za mało (nawet w [ednoiz: 
bowym mieszkaniu) gdy pracuje tylko! mąż, 
u żona z konieczności mus! być w dot 4 pizy 
malych dzlociach. 

Tworzymy żlobki, przedszkola, bursy | 
szkoly, w których dzieci naszych robotników 
czują się naprawdą dobrze. Dzieciom przy: 
dziala się karty żywnościowe, na która otrzy- 
muje mleko słodkie w puszkach oraz czeko- 
ladą. Więc dlaczego nie pomyślano o dzie- 
tiaçh hy Ich zaopatrzyć w wągio! na zimę 

W mieszkaniach jak podałem pod 2) dzio. 
ci dostownie będą marznąć w zimie, a ta- 
(vo choćby „stawał na glowie” nie będzie 
niógł kupić wągla newet u węglokracdów, 

Sprawę rozumniejczega rozdziatů węgla 
pozostawiam TRUSTOWI MÓZGÓW, -obradu- 
Jącemu przy Wydziołe Aprowizacji m. Łódzi, 


w kinach 


szerokich mas, dla których kino jont jedyną 
rozrywką. 


Jarorz Tomasz 
Łódź, dn. 14 listopada 1946 r. 


Z poważaniem 
Czytolnik 
|= a 


Wieści z kraju 


UDAREMNIENIE NAPADU NA RA! A 

Na Oddział Banku Narodowego w Wal- 
bizychu napadlo 4-ch uzbrojsnych bandy- 
tów, klórzy sieroryzywuwszy pracowałków, 
spèdzili ich do jednego pokoju | przystąpił 
do rabunku. Witdze Bezpieczeństwa dowlo= 
oziały się o napadzie ak szybko że przyby- 
ły na miejsce w momencie, gdy kandycl 
jeszcze tam gospodarowali. Deszło do strzo= 
leniny, w czasie której rany odniósł jadon z 
funkcjonariuszy U. B, Wszysikich bandytów 
schwylano, 


CHŁOPSKA 
Celem przy 
skim a ekorzysiają 


SPÓŁDZIELNIA ZDROWIA 


s Z chłop. 
ym h społecz 


z 


nych, założono w powiecie ktu! r spól- 
zdrowia. Celem spoklziejni jesl zors 
nizówanie szpitala spóldz'elszego, 2 klóretta 
gi korzyslać chłop, członkowie spól- 


M. O. W WALCE Z PRZESTĘPC. 


Funkojonariusze Milicji Obywatelskiej 
wykryli w Krakowie groźną szajkę kaudyc- 
ka, która w okresie od moja br. dokonała 


na terenie Krakowa i okolicy szstagu na 
dów robunkowych na instytucje pań 
i komunalne, zakłady wozostające pi 
rządem państwowym, spółdzielnie 1 sklepy 
prywatne. 
Na czele 
stał 
diowej, Miec: 


pa- 


bandy, składziącej slę z 44 
-letni student Aka Hon- 
w Tagon. Jakko) 


kierownicy jej staral si 
„ideologiczuo”, Tym 
o'umanicpej młodzieży 


do bandy kryminalne’ 


wytwoizyć 
bem t 
dała się wclógnąć 


Kc 


ro 


GŁOS ROBOTNICZY o Nri 


gospodarcza Partii Pracy 


schodzi na manowce usiepsiw przed wielkim kapitałem 


Liberalna i lapourzystowska prasa 
Wielkiej Brytanii poddaje niejedno-|c 
krotnie mn lub bardzfej ostrej kry 
politykę  zggraniczną rządu, 
stawiając jej rzekomo brdzo| 
a politykę wewnętrzną An 


é 


preyz jednak, że postę: | 
polityki rządu labourzystow” | 
o na froncie wewnętrznym jest 
ależ dość problematyczna. 

ny już na łamach 
plama o sprawie nacjonalizacji prze: 
łu bulniczogo w Anglii. Jak wia | 
d labourzystowski uległ pod 
m przemys'owców huiniczych 
pitulował przed 


d nimi. Próby u- 
stwowienia tej kluczowei azlezi 
zemystu angielskisgo spaliły na pa 
newce, mimo energicznych >rotestów 
demokraty opini! anqle!skluj 
w 
nacjonalizacj kutniety wa uwoża zo od 
siępstwo od progřamu 
za jawną zd 
klasy robołnic: 

S 


sawie nacjonalizacji hul 
nictwa nie jest ś wyjątkowym | 
oder fm od ogólnej linii politycz- | 
1 Przeciwnie. Szereg ostal | > 
zcii angielskich mężów 
f , że rząd so 
puje na całej linii od swejo 
wyborczego, któremu za 


rwatystami. 
jtłord Cripps, prezes  Biytyj: 
Rody Handlowej, jeden z czało= | 
owsiąch. | 
e znam 


— powiedział on — za 
prawie niemożUwe oddanie przemy 
łu pod konirolę robotnikśw. Opiera 
4 ga właszym dò wiadczeniu, 


by 
two wielkich zakładów przemys! 
mi się, że oddan 
Wielkiej Brytanii pod kou 
aików jest prawie niemożli- 
ogóle byłoby zjawiski 


r moglib y odpov 
sowi, że doświadczeniu 
vidocznie szczególnie 
by zain sowuł się on 
nacjonalizacji kluczo 
przemysłu w Polsce, mu 
e robotnicy polscy 
e radzą sobie ze swy! 
wiełk aniami, że przemysł pol- 
ski pracuje dziś nie gorz przed; 
ną, kiedy znajdował się w rękach; 
wielkiago kapitału, Może p. Cripps 
by wówczas większego zania 
nież do robotników angiel-| 


sprawą 


1 
kich ( uwierzył, że potrafią kierewać 
znacionalizowanymt zakładami prze- 
mysłowymi. 
Minister 


zbourzystowski Herberti 
posunq? się jeszcze dalej maf 
ga Cripps. Olo przen -| 
jac niedawno w Birmingham o: | 
czył, ea w swej polityce gospodar 
nie ma zamiaru zwalczać zasa- 
dy zysku. Stwierdził on, że szkodliwa 
jest tylko nadmierna wysokość zys i 
k sa j 

nagowa: 
zytną rolę w rozwoju spo! 


wigs- 


zej 


taż | 


tujqe to znamienne oś 
a labourzysiowskia: 


człowiek 
a 5 z a noc 
O. że zysk odgrywa 


ief 


chozas EEN uważa- 


, a wariościa 


|ng prywatnym władaniu ziemią, wie!- 


nqszego | uważało plen r 


s Wrażenia angielsk eso dz 


lgbourzystow: | oy 


przecież zwycięstwo nad se 


Bandyci {asz 


Gda 


pre podpalali całe d 


mi, jakie wytwarza otnik w pio- kroczyć będzie po tej linii dopóty, dło-, neracji. Zysk ma być nadal motorem 
esie produkcji. Zysk jest motorer | póki ziemia i wielki przemysł nie sta-| rozwoju przemysłu. 
ustroju kapiialist tycznego, opa tego | ną. się własnościq narodu. | „Daily Worker” stwierdza, że linia 
y Z ostatnich enuncjacji p. Morrisona j reprezentowana przez Morrisona po- 
kim przemysłem i bankami, Ustrój ten wynika, że ma on na te sprawy w cz prowadzi politykę gospodarczą rządu 
doprowadził do nierownego : zdziołu | od ieuny pogląd. Uważa on miano labourzystowskiego na manowce. 
dóbr materialnych, do stworzenia | w ie, że nacjonalizacja powinna się| Stanowisko działaczy gospodaczych 
próżniaczej klasy bogaczy, do 190" | ograniczyć do kolejnictwa, przemysłu | rządu labourzystowskiego zachęci e- 
śledzenia ogromnej v | oby: | energetycznego, weglowego, czyli do |lementy wielkokapistalistyczne do 


watelt. | tyci h gałęzi przemystu, które można | jawnego oporu wobec wszelkich prób 
Wielu zwolenników Labour Party j określić mianem przemysłu użyteczno| wprowadzenia kontroli nad przemy- 


Í 


urzystow: | publicznej. słem, wzmocni ich dążenia do podpo- 
skiego w sprawie nacjonalizacji za | Wszystkie inne gałęzie przemysiu rządkowania gospodarki narodowe* 
pierwszy krok na drodze do realizo-| powinny pozostać w rekach prywat-|interesom wieikich monopoli. 

cji socjalizmu, Uważali ont, rząd] nych nie na kilka lat, a na szereg ge H, O. 
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anstwa bastyckie na nowych torach 


ennikarza z podróży po ziemiach 
Estonii i Liiwy 


vierdzi-|olbrzyiniej pomocy. W ciągu najbliższych 
zie to ‘sdai łotewsey | kilku lat Łotwa stale otrzymyw dzie 
jak nigdy przedtem, Rz wegiel. natte, ziarno i urządzenia fabrycz 
um, ziemia ich jest -up W tym czasie z kraju tego żadne tor 
Teodor Zelis, szczupły. skołatany ży: 1a przez traktory. które zostają PZA” nie będą eksportowane. W. wielu 
ciem. w wieku ponad lat 40 przywitał ninie | wypożyczzne przez specjalne stacje p. wypadkach powolenne problemy Łotwy 
x int bramy swojej fermy. Mieszka on|stwowę. Po zapłaceniu stosunkowo r są podobne do stosunków w Danii, które 
20 mil od Rygi w Sow tych podatków sprzedają wszystko na | odwiedzałem przed Kilku tygodniami, 

3 opowiadame stresze wolnym rynku. W: chopów nie| Dania, podobnie jak Łotwa. była zalęże 


du 


Łotwy, 


skomity angielski dziemykarz Gi ać z lud 
na łamach dziennika Reynolds 
uje wra swoje z pobytu w kra 


bałtyckich: 


ra ejsce nie tylko i zajmują się polityk: Nionsvt za ori | na ekonomicznie od wytwórczości produ- 
Łotwie. ale i w imych bałtyckich kra- | Niemet Rosjen uwsżąją za swoieli o-fktów mleczarskich. a obecnie na skutek 
e tstenii On jst jeden z |swobadzicieli. Cieszą się. że nrzestali być | braku surow znajdnie się w ro: 


— Dania jest obe 
a. Nie może ona wymieniać swoich 
iktów żywnościowych na inne ża- 
nicze towary lub surowce. tak nie 
j przemysłu Łotwa z drug 
pna na dłuższy 0- 
zyny 1 inne urząd 
ve dọ czasu. kiedy jej 
romietwo zosia zupe nie 
Bez pomocy Związku Ra- 
je bylaby w stanie. worm 
ja tospodarczewa, 
pe enie ruot" Arandi wanych wos 
licznościach, byłyby” przeciwnikami reży- 
ma obecnego, a obeenie stoli się najwięk- 
szymi ich zwolennikami, Jak widzimy, 
mamy do czynienia tutaj nie tylko z no- 
p e wą polity ez nowym stosunkami A 
zvef AEP m pg ger KAUERE konomicznymł W miastach | po wsiach 


J i şbny War zWiin sie pomyślnie. Po- 
ZYSIB? BW Wio >Y ETO irobny handel rozw pomyślnie. Po: 


wiem nawet. źe rozwój handlu w Łotwie 
REZCZE NO a a chicp dw 


iłopów. którzy po r6z |poddaaymi i zależnymi od kaprysów | wej 
swoją w i dawnego wł wę 
Ja bpem pierwszym ansielskim dzien- 
karzem. który zwiedził Sowiścki Bał- 
v te trzy battyckie r 

rzy'qcz 


pierwszy 

Przed 
botnik 
czaty. da zaspoka jego 
zimy. Pardza sozęsto był hezrobotoy publiki postz 
e pirzymu? on 7% akrów ziemi do- 
mek. 3 krowy, 6 0% 1 20 świń. Pr 

wraż z Ż 

dzą oni jesze em i à 
psig swa vza. pi «i nieza-|ale z rekolnikem 
AOSS LA JeSt! m m cWapa yi [A nauetyciz: 
dyw świecję RAE 

mw 97 m1 Piókowe m 
dziłem kilku dni w Sewieckiej 5 
Przejeżdżaliśny przez wiele” wsi 
rając domy na chybił traii, by móc sw Sä 
waana pati OWOCE 


atyyk 
OMCN 


przód od czasu, kiedy stała 


towar 


Jak donoszs 
[tak zwana akı r 
'dta wsi) w prze 2 ska a aż siop’ | kn 
kutnówskiego, i 4 „opi kraj jego ni nie posladał tyle swo! 
wija się nale: gf (dy i niezależności, W tej atmosterze po 

Główną oldo cdbudowy idzie szybkim krokier 
band, Odwiedziłem fabrykę naprawy wagonów 
na sk Samopo- Tylko. rozwój Ocho! uiczej F kołejowych i podziwiałem ten olbrzymi 
Chlopskiej 'i rabowały towary lieji Gi warani zapal pracy: Widziatem: fabrykę. któru 
przeznaczone dia chtopów, s j ú two na wsh tyl jprodukuie 2000 aparatów radiowych na 


Łotewscy artyści, pisarze. muzycy, 7 
órymi rozmawiałem, są dummi ze sws 
tury, Przeciętny obywatel uważ 


W tych warunkach kierownicy spół- `o masowy rów dg ( | miesiąc. Podobno w 1950 roku przemysł 
dzielni bardzo ostrożnie ę w nože trwol ów od zaicry |iotewsk woj produkcje w porówia* 
towar. aiz niu do 1940 roku. "Roda tam: budować 0- 


ńsk ratuje zaby 


: siąrcdawne dzieła aztuk 
Gdańsk, jsdno z najpiękniejszych leaderskiego AES von Obber Kied ra À 
miast Polski został strasznie zais: zostanie odbudowana i prze-| Wièvitdhi Doglov wiceprezydentem Te- 
ny w ostatnich dniach wojny. Niemcy um Wojska Polskie: | Publiki — powiedział mi. że Niemcy KOS 
widząc swoją klęskę, opuszczając mia go. wadzili szalona propagandę I pewien osa 
U a P pozostal zwłaszcza wśród m*o» 

nice. | Współiwórcą tego pięknego gma- 
klejnotów chu był pomocnik Obbergena Polak|Niencami — powiedział 
DJ do-|zorganizow: nej opozy 


krety. Ten kraj poprzednio. rolniczy $ 
nie sie ważnymiczytnnikiem w Lato 
europejskim, Odwiedziłem stacje, rolnicza, 
która znajdnje sie pod opie! eksperla 
kiego; który powiedział mi, źe 


ksza niž przed wojiią. 
rozmuwiałem z 48-letnim 


e wszyscy faszyści uciekli z 
— nie ma titaj 
if nie może jej 
nymi. oczyma, jak 
Ale 
i 


Część iednax cen 
architektury uda się odbudować i lan Strakows 
przywrócić im dawny wygląd. Obę 
nie restaurowana jest słynna kaplica} lerz Królewsk 
królewska w czystym baroku w | bramy miejsi 
siona z zapisu prymasa Olsze jów. Syn Strakowskiego, również u- 
go przy pomocy Jana Ili Sobieskiego. | talentowany architekt, zbudował ma | he; w Nièmezech, znaidnie sie Centralny 
Prace sq już d o posunięte, tak,|i4 Zbrojownię, która zosianie odre- tet Uchodźców z kraiów Bałtyckich, 
że w przysziym roku kapl zostanie, staurowama. wśród których znajdują sie kwisling 
olwaria, Herb polski i herb Sobies Obrazy i rzeżby uszkodzone pod: |którzy służyli w bry Widz 
OCUN: się w A wd nBa-| czas wojny, odnawian” 3q w prazco-| Rydze otwarte kość obrzędu 
ta I| wni konserwatorskie; pod kierunkiem olickiego 3 ICO: 

kdo: wiciele kościołów nie zaprzecza 

niektórzy kaplani współpracowali 

z Niemcami, Oświadczają, że Rząd Ło- 

ki nie miesza się w sprawy religijne. 

Tak wygląda życie w Łotwie Radziec- 
kiej widziane oczyma Anglika. 


3 pów otrzymało ziem 
a Niska i Długich Ogro-|Xavmi się ich propagandą zza granicy 

a > obywatele f y nie moga zrozumieć 
dlaczego w Bi strefie okupacyj- 


elem są też 


wie kdokey wróci na d średniowiecza i czasów 
Słynna Zbrojownia, dzieło po po zrekonstrua niu 
17-g9 wisku. znanego architekta ho- skie muzeum w Gdańsku. 
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Zofia Czeswińska 


ŁA ad WAWA YNA MUJ AAAA UL 


urzyn* 


ale najczęściej pod- |lubiliśmy cię, zwrócił się do Kajtka, boś 
nie, które matka z wie- |vam nie podpowiadał i nie chcia;eś brać 


(Ciąg dalszy) 
Pewnego dnia (było to jesienia) wv 


| — Czasem 
grzewam jedz 


było ponuro i wil Ściany zawie: 


braliśmy się w trójkę tj. Słęfek, Ryś i| stone bvły jakimis zczernialymi obraza: |czora gotuje. udziału w naszych zabawach. 
ja „w Tereni pE i mi, f- Stał przed nami w swoich wielkich bu- | Kajtek odął usta. 1 
Wyglądało to w ten sposób, że szlis. | Kajtek. tymczasem wyciągał słotki i jtach i połatanych spodniach, trzymając | — Bo wasze zabawy. są głupie. Pole- 


nke, gają na szturchaniu się, na  bijatyce 
zy I poważ |i wyszydzaniu innych. Ja tam nie mam 
czasu na takie zabawy. 


my najpierw przed siebie, a potem błą. | Prosi! byśmy usiedii Po nagłym wylewie z wysiłkiem dziewczy A 
kaliśmy się nieznanymi uliczkami, Czuło | Serdeczności Kajłek zmieszany zamilkł i] Wydał się nam jakby więk: 
sie wtedy cały urok „dorosłości” i nie wiedział co ma mówić jedno z, 
dzielności. Wolno nam bylo huśtać się w |7 trojga ba więcych się dzieci, mała czar | 7 „jeste — Więc ty się w ogóle nie bawisz? 
parku ma deskach i wdrapywać na drze: | 74 dziewe a podeszła do Kajtka. dostępny i nadęty — wypalił Ryś. — Owsżem, ale inaczej. 
wa, zrywać kasztany I rozdzierać spod- EF | = Jak? ś 
nie o deski płotów. Co Innego, że po po- Kajtek bez słów ukląkł na podłodze ł 
wrocie do domu z „władców świata” ; spod łóżka wyciągnął. o dziwo! Duży 
spadaliśmy na łeb i szyję do roll zwykłe- na metr długi samolot. Pochyliliśmy się 
go, nieposłusznego synka, któremu tro- nad samolotem z rozbłysłymi oczami. 
skłlwy tato, bardzo chętnie I wyczerpu- — Skąd to masz? 
jaco wybijał przykazania w mie í — Zrobiłem. 
dzy kręgosłupem a dolnymi kończynami —, Sam? 
Tn był jednak „drobiazg“ tonący w roz- Pewno, że sam, widzicie tu jest mo 
koszach takiej samodzielnej wyprawy. for, motor się puszcza w ruch.., o tak... 
Owego więc dnia, o którym wspomin Kajtek przykręcił coś przy samolocie I 
szliśmy sobie z tec fantazyj: samolot zaczął posuwać się po podłodze. 
nie i zawadiacko wiszącymi na guziku Patrzyliśmy na samolot, potem na 
od płaszcza, Popołudnie było ciepłe, po- siebie, a potem. jednocześnie spojrzeliś- 
wietrze nasjąknięte wilgocią i zapach my na Kajtka. W naszych oczach malo- 
żólłych, więdnących liści, Posta walo się uznanie t podziw. 

é dzisiaj dalej niż zwykle. M Ale Kajtek tego nie zauważył nawet 
uliczki, skwerki, potem park zajęty swoim dziełem. 
za którym ciągnął. się długi, wysoki na- — Wiecie, marzę o zbudowaniu praw- 
syp kolejowy. Za' nasypem ciągnęło sie dziwego szybowca tylko cóż... na to 
pole, a w oddali czerniały małe domki trzeba dużo pieniędzy. 
odiegłego przedmieścia. Podskoczyliśmy do góry, ku przeraże- 


— idziemy łam? — w r ł Ę p iena pod- 
Stefek. ARTE małych bawiących się na po: 


— Jazda! — odpowiedzieliśmy zqod- — A to by było wspaniale! 
tym chórem. zbiegając z nasypu. — Prawdziwy szybowie 
Przechodz ny właśnie obok ze — Wiesz co? Mam myśl — pówie- 


oionego, śmiesznego domku przy małe dział Stefek. — W klasie jest 40:tu dra-- 
e, gdy Ryś szturchnął mnie lokciem 5 k 


taki nie 


zał domki 


ak Ą - r 

WiP =r. x i EEJ ERO a 4 DÓW. z nich łazi do kina, na ka- 

w bok. — Kajtuś. powiedziała cichutko.: | „Murzyn zmieszał się, Postawił sio- | ruzele i kupuje cukierki, Na pewno każ- 

— Jędrek, a wić ty co? — w tym ; miałęś mi przyszyć guziczki do sweter- |strzyczkę na podłodze. h zechciałby być współbudowni: 
domku mieszka Paba-Jae ka... bo zimno. — Bo i 3 


czym i współwłaścicielem szybowca, 
Jiem, wiem, co powiesz! — ryk- 
nął Ryś. 

— Nie przerywaj! Przez rok będzie- 
my oszczędzać, cała klasa z nami, a na 
przyszły rok będzie szybowiec. > 
„Murzyn“ w miarę opowiadania Stef- 
. czerwieniał, potem -po raz pierwsz: 
widzieliśmy go śmiejącego się głośna 
Dostał chlopak szału z radości. 


Dowcip był Wehy, ale śmieliśmv się z 
stkiego, więę 1 to przywitaliśmy | Ryś nawet wy 
echem. hi, hi, gdy „Mur: 
Wtem Stefek położył palec na ustach. | iej i wziął ją o 
— Psst — szepnał 1 zajrzał poprzez |jeży sweter 
krzaki. — Widzicie? mówił 
W jednym z malych okien siedział 
Kajtek — „Murzyn“ i uśmiechał się w 
naszą strone, Potem kiwnął palcem ~ 
eo: zrozumieliśmy jako zaproszenie do 


m, | Wszyscy mn 
pierwsze iz wami „zacawał”, 
do ma- | mnie 


y 


e teraz to już wiem, ż: 
cji... bo gdybyście mnie nie lubili 
as tu nie było. 

Czuliśmy się nieswojo. Że też żadn 
mu z nas nie przyszło do głowy odwie- 
lzić Kaitka podczas choroby, 

Ech, gdzie tam.. zdawało ci się, 


jiem już, | (Em. 
jałaś?— | tem r 
em miękkim, o jaki go nigdy 


= 


Matka cały dzień pracuje, ja jes 
domu najstarszy, 


wejścia. Stanęliśmy w osłupieniu, Kajtek|- vy; RENA i 2 4 z TRL 53 í — Trzyma! Trzyma! Trzyma! — krzy 
bo bi KAL o aiae s jęc to ty opiekujesz się tymi maly- jlubiliśmy cię jak każdego — sklamal eha Ee A Z 

US chnięty i zapraszający nas... coś mi? Stefek, ale prawdomówny Ryś nie po- czeliśmy tak done śnie, że trzęsły się 

dziwnego. Staliśmy przez chwilę niezde- |M Prawie zwali! mu dokóńczyć e a io obrazy na ścianach. x. 

cydowani SA fo A p A tat Głafak kora Rex OA. — Kiedy przyjdziesz do szkoły? — py: 

K L ” A kto im gotuje? — Nie bujaj Stefek, właśnie, że nie Kiedy przyjdziesz do szkoly? — py 

za) de SA GOA bajka — | A ae a E A AAEE AA B O ank a TE Kajtka. 

szepnął Ryś, x k pociągnął go za — 

AEN RWE. PRENDRE? 23 Maria Konopnicka Sade” ieniądze zaczniemy ot 
` — Chodźcie skoro prosi, nie można | ff R H % lzistaj ANF AT D a 

przecież tak stać 7 ie Í n a m n ę Z 8 — Kajtek, mądry z ciebie chłop, T a 
Z małej słonki wychyliła sie glowa | * Gw pyska! U 

„Murzyna“. Teraz się już nie uśmiechal, HE = 

hył zmieszany nie mniej od nas, nie pa- | Obieli nam nasze chaty | Do roboty — przede wroty Rozstaliśmy się w dwiescg "iw 

*rząc nam w oczy mówił K | Nowy dzionek złoty, Umieść czysto progi, niniej Aih i 
— Proszę wejdźcie, w ja sie | Widniej, widniej teraz ludziors Wyrwać chwasty, cierń kolczasty, "By ło wszystko ułożone 

cieszę, że... że pamietacie o mnie... bo Co w niej do roboty. 12 nam rani nogi! Wracaliśmy do domu, 

ja bytem bardzo chory... i nieraz tęskni- A Hak j $ ów. min a 

'em za kolegami. Do roboty — grodzić ploty, Do roboty — walić w młoty, — -Kajtek nić BRANA AE 
Teraz zrozumiałem, Kajtek przypu- | QEopywać rowy, O kowadio życia... ROSI — AAEE N 

śzczał, że szliśmy tu by go odwiedzić. | Strzec na siłę, co nam miłe W kuku, w trzasku, w iskier blu 1, 5 żę e bale Piai M mS: 

Znaleźliśmy się w głupiej sytuacji. Wy- ie ten roczek nowyl Krzesać serca bicieł ji pereit mamonag Alkaa rach ra 

prowądzać go z błędu było nieprzyjem- ks p Í wróble ynai EN la, LE 

nie, udawać, że jest tak jak myśli, było , Da roboty — lepić ściemy, Do roboty — trząść wymłoty, i adt ei 

jieladnie. Nie mówiliśmy więc nic. Gdzie się która pada, Co plewa, co Sh. 1 Perae SA AA REA jak t 
Izba, w której znale ny się, mie na- Boć ta cha'a, stoi lata Mieć na chleby, z własnej alcby bo i BG 7 rake jax Aari K A 

leżała do mieszkan miłych, pod ścii Jeszcze od pradziada! ' Mąkę, choćby czamął azer i PRO PIE d dj al 

staly łóżka, na środku jakiś krzywy sło- | | eaa WRN A U 


lik; w kacie pôd oknem ulokowana była Do robciy — bić ‘Dor boty — na kłopoty NA 
olbrzymia beczka z Mi 
Kuchankę ogredzała 


ił się. Pokrecił tylko gło: 
£ na guziku od plasz- 


pociechę w ssbie. 
co jej wolą cza | powie 
sn — robiął 


la com wini — Kto by się lego spodziewał, 


bub GŁNE EnNaNnTmi=ry 


NI. sis’ 


J. Wazlowa 


m e 


(ciag dalszy) mnie zatrzymujesz?! 
l naraz zrobiło mu się smutno i nud:| — O, takim!!! — zawotat mróz i z 
całej siły dmuchnął na batwana. To dla 
twego dobra, uparciuchu! — dodał. Po- 
tem powędrował dalej. nimi i o mrozie i o swojej bezsilnej sa 
I r Balwan śniegowy spróbował poruszyć | motności,.. 
sed, Balwan sn jedną ręka, potem druga, ale nie mógł Bałwan morski wysłuchał uważnie i 
mi, za ich śmiechem i _ szczeblotem. | jakoś, Próbował ruszyć glową i... także | zawołał: 
Tęsknił w ogóle za ruchem i gwarem do- |nie mógl. Domyślił sie wówczas, że jest | — Posłuchaj, co ci powiem! Ja muszę 
koła siebie, ić smutne myś |ło sprawka siwego dziadka, że mróz w |teraz wracać do naszego pałacu wodne- 
z jesiennych kasz hciał go zatrzymać, I biedny |go a ty chodź ze mną. Tam nie zabrak- 
jego śniegowy ko- ze bardziej posmutniał, Był- |nie ci towarzyszy do mnie podobnych... 
le to pomagało. Smu- |h nawet rozplakał ale naraz | — A jeżeli dzieci znowu przyjdą? Z 
tzegi, że to |nimi tak było wesoło... 
ię do niego! Nie zdąży — Wierzę, że było ci z dziećmi we- 
ze zdumienia, jakie go |aoło, Ale pamiętaj, że choćby nawet 
nę!o, kiedy z głębin | jutro wróciły do ciebie, to i tak znów 
i odejdą, a ty zostaniesz sam, Natomiast 
my z tobą będziemy zawsze, a ty sta- 
niesz się do nas. podobny... Namyśl sie bo 


— A dlaczego jesteś taki smutny? 

Batwan morski pytał tak życzliwie, że 
bałwan. ze śniegu opowiedział mu zaraz 
wszystko: i o dzieciach i o tęsknocie za 


tek nie 


jeszcze ochłoną 
na ten widok 0; 


podobna ani do dzieci, ani do siwego 
mrozu, Głowa, tułów, ręce, nawet 


— Ja chciałem tam... do dziaci.. — 


Nie rusz sy były z przezroczystej, srebrzące dobrze ci radzę. No, jakże, pójdziesz? 
— A ja jedn ksieżyca — wody morskiej Bałwan śniegowy po krótkim namyśle 
— Nie pi — wyszeptał. wykrzyknął: 
— A kto mi mnie bałwanem mor- | — Pójdę! I po raz pierwszy od zacho- 
— Ja! rl przybysz spoelądając |jdu słońca uśmiechnął sie radośnie. 
= Ty! A któ przyjaźnie swymi wodnymi oczami I z| — Ale ja nie mogę się ruszyć... przy- 
— Nie wiesz? óż! kolei zapytał: pomniał sobie naraz. 


— Więc co z tego?! J — O mnie mó — To nic! — zawołał bałwan morski, 
PORADE TPN ? 


Kuscujrrau Ke zermiernier iea 


AS 


yk z podszewką Gdybyś była krokodylkiem 
trczakę smuiny plaszcz czarno-biały, co w rzece altykańskiej żyje 
żeby cię w mrocznym lesie | uszyłabym ci plaszcz brązoworzie- 
wszysikie sroczki podziwiaży. | 


«dybyś była stoczzą polującą, 

na ślimaki, myszy i owady, 

wnet bym czarny i biały materiał 
wyjęła dla ciebie z szuflady. 


Gdybyś była paziem królowej — j Mogłabyś w nim migać wśród kwia-* Gdybyś była ryblą-flądsikq 
latającym nad iąką motylkiem, tów żyjącą na dnis Paltyku, 
uszyłabym ci płaszczyk tęczowy, pomyślatabym zaraz dla ciebie 


[w prześlicznej porze czerwcowej, 
ot taki, żeby starczył na chwilkę, o popielałym płaszczyku. 


|gdybyś była malym motylkiem, 
|gdybyś była paziem królowej. 


= 


A 


AC OSB 


Gdybyś była tygryśkiem z dżungli  |Radabyś krażyć w nim, w rzełnach, Ale, że ty jesteś dziewczynką 

z dalekich wysp. z Indii Wschodni u, w sitow'ach, w siarych zwaliskach, cha dziulką, z oczkami ja: kwiatki 
płaszczyk płowy w ogromne pręgi [Saroy była tygryskier: » Indií, j więc yle ci płaszczyk niebieski 
byłby dla ciebie wygodny. gdybyś miała plaszczyk iygiyska. liak te w zbożu niebieskie bławatki 


AŁWANY. 


po czym porwał bałwana ze śnie w 
swe wodniste ramiona i odpłynął z aim 
na pełne morze, do wodnego pałacu... 

A nazajutrz przybiegła ta sama gro* 
madka dzieci, ciekawa czv bałwan śnie« 
gowy nie zmienił się przez noc — zdzi: 
wily się nie znalaziszy go. 

— Pewnie się roztopił. . 
td z żalem dziewczynka 
czapeczce, 

— Kiedy, w nocy?! 

— Od blasku księżyca?! 

— Przecież nie było odwilży! — wo» 
łały dzieci. 

— No więc gdzie się podział? 

— Nic innego, tylka w czasie odpływu 
fale musiały go.unieść na morze. 

— [ na pewno tak było Stal za bliska 
wody — dorzucił ktoś inny. 

— Szkoda tylko, że wziął ze sobą cy” 
lnder dziadzia... — westchnął chłopczyk 
o pełnej, rumianej buzi. 

Dzieci stały jeszcze chwilę patrząc na 
morze, a potem — po krótkiej naradzie 


— powłedzia” 
w niebieskiej 


lony, 
I 


— zabrały się wesoło do lepienia nowego 
bałwana ze śniegu. 
KONIEC 


Byłby gruby, czarno nakrapiany, 


jak to jest dla krokodyli w modzie. 
Mogłabyś w nim czyhać na zdobycz 
podstępnie, ukryia w wodzie. 


NW Wi. 
ji 


U) 


Nahaftowalabym na nim 

plam czerwonych, jak ci wiadomo, 
I mogłabyś śmia'o, w nima błądzić 
pośród tali, wśród morza -gromiu, 


Przyczepię do niego quziczki 
(trzy lub człery w kclorze nicba) 
1 lepszego ci chybe płaszczyka, 
droga Zosieńko, nie izeba. 


TY = 


Fr 


OBOTNICZY 


Str, 7 


Dz.Ś wyrok na szajkę bandycką z Piotrkowa 


= Kae ad nic 
Ni, 319 GŁOS R 
KINA Zz Z sadu 
POLONIA (Piotrkowska 87) 
„Wiki PRZEŁOM 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
wOWŁANY 
WISŁA (Doszyjskiego 1) 
ASŁ ORKĘL* 
TYK (Nau icza 2 
KA CE rze) Dnia 25 października ub. r. dokonano 
GDYNIĄ (ul „Daszyńskiego 2) w Piotrkowie zuchwałego napadu na za* 
SAMUINY ZAGEŁ możnego obywatela Stelana Markow- 
PCO X pa NB 123) skiego. Zamordowanego znaleziono zwią 
WŁOKNIARZ (wadaka -0) zanego z kulą w gloy 
„CICHE WESELE stolik, przy którym bandyci po dokona- 
HEL (ul. Łeglonów 2-4) nej zbrodni raczyli się wódką i piwem. 
SAMOTNY ZAMKU” Mieszkanie zostało całkowicie splon- 
RO ż EWĘ (= zaj w AB drowane. Bandyci zrabowali ze skrytki 
DWI ŚNIE M a to... około 1.000 dolarów papierowych, 150 
LEJNI KAPINAN= || © dolarów w złocie ì 25 tys. złotych. 
WÓLNOSĆ Wiadze bezpieczeństwa wszczęły na- 
AW M tychmiast dochodzenie. Ślady naprowa- 
MA (Rzgowska £ izi bę Bronisława 
DZIA! N Rye dzily na osobę Bronisława M 


ORD (ul. Rzgowska 2) 

HEUCHWY TNYSSMII Hr 

RAJKA (ui. Franciszkańska 31) 
„NIERO JESI DLA WAS* 

TATRY ul (Sienkiew'cza 40) 
SKARB RODZINY GOŁPI" 

ZACHĘTA (ul erska 28) 
„DOROÓŻKARZ NR. "4" 

MUZA (Rudą Pab anicka) 
„SREBRNA FLOTA“ 

ADRIA (ul. Marsz. Stalna « Główna) 
„GEŁINI KAPIJAN* 

KWIT" (Bałucki Rynek 5) 
ZWARIOWANE „LOTNISKO“ 

+03WIATUWE IRseiwska Wd) 

„CZŁOWIEK 1 ZWIERZĘTA” 

Dod. dra diwe; Wiki 7 Kuzląt 

OŚWIATOWE (Kopernika 8) 
Nieczynau z puwadu remonty. 


Teatr, me” 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO. 


Dasa dni naęonych komedia polityczna Ju. 
a L Niemcewicza „Powrót Posla”, 
której idorlogi me- straciła nie z dawnet aktus 
alnośc, Kapitalne postacie komedii odtwarzają: | wolności dopusz 
B. Bronowaka J, God'ewska, 


3. Polskówna, K. Dejmek, S, Łapiński, L 9r- 
don, L Pietraszkiewicz, A, Potsart, J. Świder. 
skl r Z. Skowioński, Reżyseriń  Wladysiawa 
Kac: ego Dekoracje | kostłumy Aliny Ja 
kuhow 1. Muzyka J. Millera. Tańca układu 
J. M.eczyńskiej, 


TEATR TUR. 

i$ 1 dni następnych pełna życia, wdzięku 

f humoru kored Biwińskiego „Pan. Dama. | 

zy” w |ubleuszowej obsadzie z Aleksandrem 
trowiczem w rol fyłujowej. W Sry ch 

{ E. Kowna, M. -Dąqbrowsku, las 

T. Wożniak, B, Fljewska, M.. Keni wat 
irojekt, A, Bogucki, J, Pilarski.” Režyseriá 

RAA Zelwerowicza. Dekoracje 1 kostiumy 

Dtło Axera, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „ŁUTNIA* 
Dziś próba genera!n. 
Jutro 19,11 Piótiią e 

„MIŁOŚĆ GYGAŃSKA* 


TEATR KAMERALNY D. Z. 
Już ostalni tydzień gra z niestabnącym powo. 
dzeniem komedię G.B. Shawa „Major Barbara! 


operetki F. Lehara 


w obs A. Chronicki, K. Dejunowicz, B. 
H Drohocka, L. Dunin. J, Duszyń. 
; W Ja S, 


2. Mrozowska, 


j godzina. punkt, 
proszona jest o punktualne zajmo- 


wanie mie. gdyż po rozpoczęciu nikt na salę 
nie będzie wpuszczony do końca pierwszego 
aktu 


mawiać 
w godz. 


ćty zniżkowe w Śekretariacze Teatru 

10—12 i telefomczne 123.02. 

NTR „SYRENA Traugutta 1 

komedia muzyczna pióra Z. 
W. Stępnia p.t. 

„Moja żona Penelopa" 

Mana Bielicka, Zygmunt Głmie- 
i, Edward Dziewoń- 

ania Artn: eńska, Re. 

Malk'ewicz, Wacław 
i, Kazimierz Paw. 
Witas. 

ilei o "godź, 19,30. Kasa 

Z. 1 od 6-01 tel. 272.70 


dziś i cad 
Gozdawy 


POLSKA YMCA w ŁODZI 


organizuje “urs 
buchalter przebitkowej i pianu kont oraz Kurs 
ka'kutacji przemysłowej. 

Wyklady rozpoczną “się dnia 21.X1: br: 

napisy przyjmuje i informacji udzea Sekre- 
tara: Ogniska Polskej YMCA — ui. Monius a 
4a, tel 158.77 1 142.14 codziennie w godz. od 


aoj do 2l-ej. 


*UDOWA I KOŃSTRWACJA ULIG'NA TE- 
RENIE ŁODZI 

Techniczny Zarządu Miejskiego w 

mika rb, prowadził roboty w 

ję ulig tak państwowych, 


Zabrukowano ponad 7000 m. kw. powierż 
chn! jezdni oraz ułożono 3000 m. kw. ch>d- 
niks, ponadto naprawiono 4,000 m.b. pobocza 
vitowano 16000 m. kw. jezdni arax 
o fłueskiem 8,152 m, kw, 


A. Jaracza; stepstw 


„Dekoracje J, Rybkowski | 


Zawodowe 4 Organizacje mogą za.!5 


winowaconego z Markowi 
go rodzina Markowskich oskarżyła o za- 
bójstwa żony zabitego, dokonane w So- 
pocie na tle niepòrozum feń rodzinnych. 

Misler aresztowany w Sopocie pó Za- 
bójstwie, wrócił do Płotrkowa. gdzie do- 
ał zbrodniczego napadu na Markow 
skiego. 

Podczas rewizji w Misiera znaleziono 
wiele rzeczy zamordowanewo, W toku 
śledztwa okazało e Misler „współ- 
pracowal“ z Tadeuszem  Miedzierskim. 
który mimo swego młodego wieku, ma 
już za sobą kilka przedwojennych wy- 
roków za kradzieże i pobicia. Przed $a 
mym wyh Ke Wi wojny. z skążsńv 
Piotrkowie na 15 
ał zatwier- 
n w War 


Výrok t 
złe Apelac 


szawie. 
Po ogłnszenin 
wolny 1939 r. M 


i po wybuchu 

erski znalazł się na 
zając słę dalszych prze 
Po zakończeniu wojny zdobył 


pistolet „parabellum* į RKM po czym 
wspólnie z Mislerem zamordowali Mar- 
kowsklego. } w mieszkaniu Miedziar 
skiego jak i u Mislera podczas rewizji 
znaleziono szereg przedmiotów, oraz 
dolary pochodzące z rabunkn. 


Mimo że bandyci sowicie obłowili się 
u Markowskiego, w dwa tygodnie póź- 
niej, 8 listopada ub. r. dokonali napadu 
również w Piotrkowie przy ul. Łąkowej 
22, gdzie zamordowali trzech żydów — 
Lejzora Malca. Surę Uszerowicz i Ru- 
chlę Rolnik, Zabici zostali obrabowani 
doszczętnie, a mieszkanie przewrócone 
do góry nogami. 

Śledztwo wykazało, że sprawcami sa 
Miedzierski i Misler, którzy wciągnęli do 


Łodzi podaje. do wiadomości, 


/erżaw anie ogrodó! 


nie podań na w 
'eckich na terenie wi 


4 dzialek poni 
zi úa rok 1947. 
Wszystkie insty 
ny żaopa:rzyć 
„ które są do nabyc 
Potrkowska 100 oraz w 


jaców 
jej Ło- 


cje | osoby za! nteresowa 


e Dyrekcji, 
ych Burach 


Rejonowych: 
I — Lage ka 101. H — Piotrkowska 
46. MI — Kńskiego 4 IV — Abramow. 
skiego 39, V — Tuszyńska 10. VI — Rad. 
Vil = Piotrkowska 104, vut 


wańska 60. 


38, IX — Sródm 
X — Limanowskiego 134. XI — lag 
101, XII — Pomorska 125. Jl 
mowsk'ego 89.. XIV — Rzgów 


— ul. Rudzka 7 (Rida Pab anicka), 


Szczegółowo wypełnione  wnioskł nateży 


Co usy sz ymy 


preze 


aau e iQ 


z 


600 Sygnał czasy 6,05"! 17.16 Koncert rozrywxowy, 17.55 „Na ky 
Dziennik. 6.29 G'mni i 667. Odzysk * 18.15 (z Łodzi) Z cykiu Portre- 
ygnał czasu, EA. na „BD: 7.06.Mu- | ly pisarzy „Pawel, Hu;ka.Laskowski" w 0- 
tyka 7, |. dzenn%a pracowamiu M. Piech 1830 „Nauka przy 


oraz pi 
Progra A 
8.40 Ślezyai 


ogónopol 
1157 Sy u i he 
w ZACK © 2.08 A 


1235 „5 minut po 
13.00 Kuzyka. obadan 
Lig Kobet w opr, 


ji. 


ka. radi 


skiego. fe y! 
1440 (z Lodzi) “i (z 
K 1500 Atd, dla cze. 

* 16.20 Portwety 

dzaliczy 1635 Ulwory skrzypcowe w wys. L. 


Km. 
gi 


© Skrzynka ogó 


ZZ 


Bombki od 20 zł tuzin 
« Lameta 10 zi 


OGŁOSZEN 


Leńnurze . 
Dr. med. ZAURMAŃ specjalista chorób hy 


nych 1 wen yuznych przyjmuje 8—10 1 5— 
Nawrot 8. 


Dr. MIRSKI choroby kobiece, Zeromskiego 37, 
tel. 257-23: 


Dr. Tadeusz CHĘCINSKI a 
no-wenerycznege Mara Mat fa eny, 
ad 4—b, Piotrkowska 157, tel. 203.11. 


Muprnao asprzeuczż 


Eni szpsala skór 
przyjmuje 


KUPUJĘ skórki futrzane. Sobot M. 
Piotrkowska 92 67. 

SREBRO, zlolo=zlom kupuje każdą Ilość. 
Zegaimistrz, Łódź, Piotrkowska 4, tel. 141.64. 


ZŁaobłiarowasie pracy 
POTRZEBNI czeradn 


icy, 1 szwaczki do szwa'ni. 
tawieusi Rzgawska 104 


kreśarza przyjmą 
lu Bawełnianego Nr 
Wydział Personai ny 


iz, naka 
P.Z.PB, Nr 17, 


sn” Pog: | 


Szopki, Żłobki po cenach najn.ższych 
BAZAR WK ATOLECKAI 


Łódź O: 49, te! 


19.00 (z Łodzi) Z  m'rofonem po 
Św reportaż; dźwiękowy: z F-my 
Tempo"; 110.18 (z Loda) Pog. LRR Ww opt. J. 
G rskiego; 19.25 Pieśni współczesnych kompo. 
tytotów molskch wyk. H, DudfczeLatószewska 


-|— sopran, C. lzygrymówna — kontralt, przy 
i: |lortep. Ki Bacewiez „1960 (z Łodzi) 0 pianie 
(d. ©.) — pog. red. K. Tuskiewicza. 

19 al casa | myśl. wybrane, 20.01 

D; — aud, sl- 


(z Laodzi) „D! e 


Jantyntemieckie bajki H 
| Bol, Busjakiewicza. 21.35 Pog. 
Kwadrans prozy; 22:00 „Odbudowu 


j 
życzę 
0 Program 
mie audycji 


215 (z zad) Koncert 
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Lichtarzyki od 36 zł tuz. jję 
Pocztówki 193 zł seika >> 


marnych rr 
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PEAT TAC CJ 
EERSTE WAWA A 


IA DROBNE 


KSIĘGOWYCH wykwa!liikowanych obeznanych 
|: Jednostym planem Kont zatrudni Łódzke 
| Zjednoczenie Przemysłu Wełnianego,, Łódź, 


Piotrkowska 61. Zgłoszenia osobiste z żywo- 
rysem pokój 6. 

SZOFERA-MECHANIKA do auta ciężarowego 
ip yjmą Paúsiwowe Zakłady Przemyślu Baweł. 
| nianego Nr 17. Zgłeszania przyjmuje Wydział Per 
|sona'ny P.Z.P.B. Ne 17, 
DZIEWIARZ..| KA na swetry 
kt wska 120 m. 16 
Różne 
FOTOKOPIST, Daszyńskiego 15 (P zeļazd) ko. 
puje wszekie dckunienty, Świadęciwa szkolne, 
piany, rysunki; skale dc radia i t. p. 
Zaqubione dokurienty 
ZAGUBIONO książeczkę wojskową, 
przez RKU Pabianice na imię Burzaka Jóżela ur. 
1621 zameszk. w Wand pow. Sie udzkiego. 
ZAGUBIONO dowody osobiste, kartę tys 
cy taw Przez RKU W.eiuñ 

G 6 1923 r. wieś Ga'i Se 
m, Gale, Dow. NAM unieważnia sie 


potrzebm. Potr- 


wydaną 


Viz siecłą: miejską hydrantów przeciw 
| na posesji Centra'nych Magazynów Mik 


fi 20: lowe 


spółki Tadeusza Adamskiego 1 Czunię 
Stanisława — ucznia pierwszej klasy li- 
ceum. 

Ponieważ bandyci nie mogli sobie dać 
rady z przeniesieniem zrabowanych rze* 
czy, Misler namówił do pomocy będace 
go przypadkowo u niego Ludwika Idzi- 
kowskiego. Wszyscy bandyci stanęli 
przed Rejonowym Sądem Wojskowym w 
Łodzi. 

W drugim dniu rozprawy prokurator 
domagał się trzech wyroków śmierci — 
dla Mislera. Miedziarskiego i Adamskie- 
go. a dla dwóch pozostałych bandytów 
najwyższego wymiaru kary więzienia 

Wyrok ogłoszony zostanie w dniu 
dzisiejszym. 


Ogłoszenie 


Zarząd Miejski, Zarząd Nieruchomości w | składać wyłącznie 
r że 2 dniem | rekcji 
15 lstopada 1946 roku rozpoczyna przyjmowa. | ska 100. I piętro, w terminie EW 15 listopad. 


w, Drentu podąwczym Dy: 
chomości, ul. Pi 


Zarządu 


rb. do 31 grudnia rb. 
Jednocześnie Zarząd Nieruchomości ostrze. 
ga, że osoby niep e po dniu L stycznie 


1947 roku umów dzierżawnych, a wykorzysiu» 
jącć samowotnie i bezprawnie wyżej wym enio. 
ne obiekty będą poclącane do odpow edzialności 
mezależnie od utraty ubiegania się w 
przyszłości o dz'erża 
Łódź, dnia 15 listopada 1946 roku 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

Zarząd Nieruchomości 
7% — = e na TK 
PRZETARG, 
Zarząd: Miejsza w Łodzi 
nieograniczony “na _za'nstałowa 


ogłasza botelar 


i 


watelskiej przy ul. Św. Jerzego 8 w Łodzi, 
Oferty pisemne, odpowi adające treści Koszto. 
ysu  Ślepego należy skadać w Dziale Teche 
nicznym, Potrkowska Nr. 64 I piętro w pos 
koju Nr. 5 do dnia 21 listopada 1946 r. do go- 
dziny Il.ej przed połudmem w kopercie na'eży- 
cie zamkniętej z napisem „Ojerły na robot" 
wodociągowe przy ul, Św. Jerzego 8 
informacje oraz Ślepy koszta 
plażą 50 zl. otrzymać można w Dziale 
Techn'cznym, Oddziale Ihstaacyjnym ul. Piotr 
kowska Nr. 64 IT pyętró pokój. NE J28:0!war- 


cie ofert tapi w lym samym du o godzinie 
11.ej, 

Wadłum przetargowe „zgódnić 
w wysokości 3.000.— n ł 
Zarządu M'ejski ul. RANA ta "Ne 15, 4 
kwit dołączyć do oferty, 

Za trzegą sobie prawo wys 
horu ofert lub uni ia t bez po. 


zad Miejski w ę Lodi. 
arrow waka 


PODZIĘKOWANIE 
Towarzystwo Kolonii i Pórkolonii w ŁoRzł 
wyraża swoje podziękowania fl mio „Zooi 
towa” prowadzonej przoż ob. kożulskiega 
Karola | M, Ronkego, jok również ' spoldziel. 
nl „Mon aż" za wyjątkuwo obytwrielskie | spo 
łeczne stanowisko w vs .sie temoniu budyn- 


i) 


ków pizydziełonych aa Wiśnicwej Górze, 
Zarząd Towa vysiwa stwierdza te firmy ię 


dobrze zasłużyły się dzleciom _robolniczej 
Łodzi. 


tna IEEE ROTZETIE 


Uśmiechnij. stę! 


Ran 


— Gdy cię spotykam, zawsze myślę o' Yes 
dorze, 

— Przecież ja wcale nie jestem do niego 
rodobny! 
— Mle on lakże mi. lest winien: sto złotych. 


Bir, B 


GŁOS RO 


Z życia partii 


KOMUNIKAT DOMU PROPAGANDY PPR 

Codziznnie w Donu Propazandy PPR, ul. 
Piciikowska 262 cdbywaj: się o godz. 18 
zamknięte — bezpiatne seanse filmowe, na 
które bilety wstępu uaieży zamawiać wcześ- 
niej w sekretariacie Domu Piopagandy, tel. 
163-13, 

Cedzienale cd godz. 10 do 20 czynna jast 
biblictoka i czytelnia pism i czasopism. 

Scle dobrze ogrzane. Prosimy o liczne od- 
wiedzanie naszego domu. D 

DZIELNICA „WIEZEW” 

Dnia 15 b.m, o godz. 18 w lckalu PPS 
odby'o się posiedzanie Międzypartyjnej Ko- 
misji Porczumiewawcrej PPS i PPR. Na ze- 
braniu tym postanowiono: pilnie śledzić po- 
litykę personalną na fabrykach (zwolnienia 
1 przyjęcia) 1 poglębić walkę z kradzieżami 
w zakładach pracy. W sprawie wyborzzej 
omówicno zagadnienie kcordynowania wy- 
siików w akcji propagandowej. 

Omawiając wspó!pracę międzypartyjną, 
z naciskiem pedkreślono konieczność kole- 
żeńskich stosunków. Jak najskrupulatniej na- 
leży unikać momen*óv, które by stwarzały po 
zory, że jedri dla drugich chcą być „dykta- 
torami”. Zebranie cdbyło się w atmosferze 
wzajemnego zauiania 1 serdecznej przyjaź- 
nl. 


KRONKA EÓDZKA 
— 
PLENARNE POSIEDZENIE WOJEWODZ 
RADY NARODOWEJ 
Prezydum Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Łodzi podaje do wiadomości, że w dniu 21.11 
1916 roku (czwartek) o godz. 9-ej rano odbę- 
dzie sę plenarne posiedzenie Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w «.odzi przy ul. Ogrodowej Nr 15 
Na porządku obrad wybór czlonków okrę= 
gowej komisji wyborczej į ich zastępców. 
FUNDUSZ BUDOWY DOMU K.C. PPR. 
Czy już zicżyłeś cliarę na budowę domu 
K.C? Wplaty przyjmują Komitety partyjne, 
Administracja „GŁosu Robotniczego” I K.E.O. 
»l. Piotrkowska 77 — Bachunek czekowy Nr. 


KEN 
Pozostałości wojny 


KIEJ 


Ze sportu 


Już niejednokrotnie pisa'śmy, że w piłce 
nożnej horoskopy .zęsto zowcdzą. Wczoraj 
mieliśmy możność przekonania się o tym 
© roz. Nie wielu zapewne zwolenników 
ŁES-u przypuszczalo, że ostatni mecz, mi- 
slrza Łodzi w jego redzinnym mieście zakcń- 
czy się zwycięstwem. AKS był przeciwnikiem 
twardym, znanym ze swych sukcesów nie 
tylko w Łodzi, Ofaczał go jeszcze nimb zwy- 
cięstw w dalekiej Szkocji j zaszczytna do 
niedawna jego pozycja w tabeli rozgrywek 
finatowych. Porażka AKS-u z Polonią wor- 
szawską ubległej niedzieli nawet najśmiej- 
szym optymistom nie dawaa jeszcze powo- 
dów do przypuszczeń, że ślązacy dostaną 
w skórę 1 w Łodzi cd dotychi 


Z mistrzostw drużynowych Łodzi 


Concordia przegrywa 6:10 


Okręg łódzki ma już swego drużynowego 
mstrza i wicemistrza w boksie ŁKS i Zryw, 
ale rozgrywki me są jeszcze ukończone. W 
chwil, obecnej toczy się walka o dalsze miejsca 
w tabel, Wczoraj w ramach mistrzostw wal- 
czył ŁKS z „Conzord q* (Piotrków). 

Mecz odbył się w hali Wimy, 
„skromnej widowni.. 
|. ;Consordia" Jest jedną z tych nelcznych 
|drużyn naszego okręgu, która normalnie posia- 
da pelny skład z wagą ciężką. Są to przeważ- 
nie młodzi chłopcy, jak się wyraził trafn'e tre- 
ner naszych łódzkich pięściarzy Tomasz Kona- 
rzewski „od mleka I sera". „Concordia* ma nae 
ter'ał fizycznie doskonały. Pod tym względem 
prowincja ma wyraźną przewagę rad Łodzią, 


przy dość 


BOTNICZY 


Nr. 319 


ŁKS. - A.K.S. (4:2) 2:2 


Niedawny leader tabeli przegrywa 


z ouisiderem 


| „ontsidera” mistrzostw ŁKS-u. Ale pilka, jak 
to mówią, jest okrągła... 
LÓD, ŚNIEG I GRUDA 
Bolsko ŁKS-u przypominało wczoraj bolsko 
hokejowe. Ze wszystkich czterech jego stron 
leżała cdgarnięta biala powioka Śniegu, 
© samo pokryto było cienką warstwą lodu | 
i grudy, która w miarę gry zamieniala się 
w cśiizgle bloto. Pogoda również nie byla 
zachęcająca. Przejmvjący chłód nla cdstra- 
szył jednak publiczności. Zebrało jej się kil- 
ka tysiączków | do kasy ŁKS-u wplynęło 
znów sporo grosiwa. 
KŁOPOT Z SĘDZIĄ 
Przed meczem jeszcze czekała gospoda- 
rzy przykta niespodzianka. Wyznacz q/ za 


| cinkowski (LKS) z Niewladomskim (Concordia). 
Niewiadomski zainkasował wiele  nebezplacz- 
nych ciosów, ale i sam często niebezpieczne 
trafiał, zwłaszcza prawym sierpem. Zwyc ężył 
‘ma punkty lepszy technicznie Marc nkowski 
(LKS). 

W wadze lekkiej Bonikowski (ŁKS) wdał s'ę 
w bijatykę z Macejczykiem (Concordia), poda 
czas której często zapominał o gardzie, W= 
dzeliśmy go już lepiej walczącego.. Wystarczy- 
ła to jednak, aby pokonał na punkty swego prze 
c.wnika. 

W wadze półśredniej Olejnik (ŁKS) zdobył 2 
punkty walkowerem, W walce towarzyskej 
spotkał się ze Ścibutem (Concordia). Ścibut 
|mlat widoczny respekt przed pięściami mistrza 


Przod kilku dniami donosiliśmy o usu- gdzie chłopcy są bardziej wymizerowani | zde» Polski ale pomimo tego chwilami neżle mu ię 


nięciu komby lotniczaj wagi 250 kg., zagra- 
żającej bezpieczeństwa mieszkańców ullcy 
Napiórkowskiego. 

Wczoraj znów 
bombę 350. kilogramową z! posesji przy 
cy, Wólczańskiej 175. 


straż ogniowa usunęła 
alf 


rozbita „Iskrą elektryczną”, 
OFIARY. 


moralizowani. 
Do zwycięstwa nad „Concordią” 10:6 wystar 
czył wczoraj ŁKS-owi skład osłabiony brakiem 


Pisarskiego 1, Niewadziła. 
a 


(Cońcordia) przypominający maszynkę do bi 
zwyc gżył wysoko na punkty Olczyka (ŁKS). 
W wadze koguciej Borowski (Corcord 1) zda, 


W wadze muszej, w której oglądaliśmy fed; 
Bomba wywlezlona ng Zarzow została "A Z najlsdneszych walk tego meczu Brzóska Rychtelski bowem został zdyskwaliiikowany za 


odgryzał i to nawet w zwarciach, 
oczyw ście Olejnik, 

W wadze średniej Kałużny choclaż w trze» 
ciej rundzie został znokautowany: przez Rych- 
telsklego (ŁKS) zdobył 3 p. da „Concord 


zwyc ężyl 


cios w tył głowy. 
W wadze półciężkiej Jancki (ŁKS) zdobyl 
dwa punkty walkowerem wskutek braku przeciw 


Na wieczorku weselnym Tow. Tow. Tatar. | był dwa punkty walkowerem wskutek nadwagi nika, 


kówny M chi 
ła złożona suma pieniędzy na rzecz Czerwonej 
Hiszpanii zl. 4000.— (cztery tysiące zlotych). 


ny i Majkowskiego Karola, zosta. | Pawlaka (ŁKS). W walce towarzyskiej zwycię- 


żył Pawlak. 
W wadze piórkowej ładną walkę stoczył Mar 


W wadze cężk'ej Stecki (Concordia) w dru- 
gm starciu poddał się Żylisowi (ŁKS). 
W ringu sędziował ob. Małoszczyk, 


ELE zast 


Łódź oddała ostatni hołd 


robotnikom zamordowanym w 1944 roku przez Niemców 


W dniu wczorajszym odbył się na Rado- 
goszczu uroczysty pogrzeb 31 robotników 
łódzkich, rozstrzelanych w listopadzie 1944 
rcku przez hitlerowskich zbirów na cmentarzu 
żydowskim na Dołach. Jest to pierwsza partia 
pomordowanych, którzy zostali ekshumowa- 
m przed kilku dniami i wystawieni na wi- 
dok publiczny w kostnicy na Dołach — by 
rodziny mogly ewentualnie rozpoznać swo- 
ich najbliższych. 

Pogrzeb urządzony został staraniem spe- 
cjalnego komitetu obywatelskiego z przewo- 
dniczącym Miejskiej Rudy Narodowej — tow. 
'kndrzejakiem na czele. 

Na cmentarz radogoski już od wczesnych 
godzin rannych przybywały flezliczone tlu- 
my łodzian, delegacje z wieńcami, las sztan- 
darów partyjnych, przedstawiciele organiza- 
cji społecznych, kompanie wojskowe — za- 
pełniły cmentarz po brzegi. Na szosie Zgiers- 
kiej jeszcze staly tlumy, przystuchujące się 
pizemówieniom nadawanym przez mega- 
tony. 

Tuż u bramy cmertarza wielka, otwarta 
mogiła, a na nasypis długi szereg skromnych 
trumien. Przed każdą trumnq — tablica. Prze- 
chodzimy wzdłuż szeregu męczenników i czy- 
lamy nazwiska tych, którzy zostali rozpozna- 
mi przez swych najbilższych: Szewczyk Jó- 
zel, Królak. Antoni, Sękowski Bogdun, Dędze- 
wicz Henryk, Tarczyński Stanisław, Baranew- 
ski Stanisław, Milczarski Andrzej, Żołądkie- 
vicz Marian, Matusiak Zenon, Jachimek Pa- 
wel, Kawecki Antoni. Reszta ło tablice bez 


nazwisk głoszące, że tutaj leży zamordowany 
przez Niemców Polak o nieznanym nazwisku. 
Wśród bezimiennych bohaterów dwie ko- 
biety. 

Jeszcze w ostatniej chwili kilku uczestni- 
ków pogrzebu rozpoznaje swego najbliższe- 
go — jest to O!ejnik Waclaw, 

Po odprawieniu przez duchownych egze- 
kwii żałobnych na trybunę wchodzą kolejno 
przedstawiciele organizacji i partii politycz- 
nych. Tysiączne tłumy słuchają w skupieniu 
przemówień. Jeszcze raz przed oczyma zgry- 
madzonych wstają obrazy tamtych dni strasz. 
nych, gdy krzyżacki wróg mordował dniem 
1 nocą Polaków, gdy po wszystkich drogach 
po polach i lasach rosły bezimienne mogiły 
ofiar hitlerowskiego barbarzyństwa. 

Imieniem Miejskiej Rady Narodowej prze- 
mawiał *ow. Andrzejak, żegnając ofiary. W 
imieniu Komisji Porozumiewawczej Stronnic w 
Politycznych zabrał głos pierwszy sekretarz 
Wojewódzkiego Komitetu Polskiej Partii Ro- 
botniczej tow. mjr. Marian Minor. W imieniu 
uczestników walki zbrojnej z Niemcami mó- 
wił ob. Kamiński. Następnie zabrali głos ko- 
lejno ob. Kurnatowski i w imieniu Związku b. 
Więżniów Politycznych Niemieckich Obozów 
Koncentracyjnych, imieniem Wojska Polskie- 
go przemawiali por. Piotrowski i por. Glinic. 
ki, który razem z pomordowanymi szedł na 
śmierć na cmentarz na Dołach i cudem tyl- 
ko uratował swe życie. 

Przy biciu werb'i żałobnych robotnicy ko- 
lejno biorą trumny na ramiona. Kolejno od- 


czytywane są nazwiska tych, którzy zosłali 
1ezpoznani przez rodziny Dwadzieścia razy 
pada słowo „beziminny”. Trumny opusz- 
czane są do wspólnej mogiły wśród płaczu 
rodzin. 
Dwie orkiestry — Wojska Polskiego f Ele- 
ktrowni — grają naprzem!an marsze żałobne. 
| Padają ciężkie grudy na wieka trumien. Po. 
tem dlugi las sztandarów rusza do ostatniej 
delilady przed mogiłą. Padają wieńce. Wojs- 
ko prezentuje broń — a kompania żołnierzy 
oddaje salwę honorową. 
.. 


` 

Cmentarz na Radogoszczu bedzie cmen- 
torzem oliar hitlaryzmu. Przeniesione tutaj 
zostaną zwłoki pomordowanych po wszyst- 
„kich zakątkach naszego województwa. Bę- 
Gze to cmentarz — pomnik. 

Tuż obok dwu wi>lkich bratnich mogił, 
w których spoczęly szczątki trzech tysięcy 
więźniów, spalonych przez  hitlertwskich 
bandytów w radogi:kim obozie koncen- 
tracyjnym — wyrosła trzecia wielka mogiła 
bratnia. E 

W miarę ekshumowania ofiar — rosnąć tu 
będą inne, wisikie mogily, by świadczyć po 
wieki wieków o barbarzyństwie hitlerowskim, 
by świadczyć o wrogu, z którym nie było ni- 
gdy I nigdy nie będzię przyjaźni. Te mo- 
giły radcgoskie będą wiecznym przykladem, 
wiecznym ostrzeżeniem przed faszystowskim, 
niemieckim niebezrleczeństwem, któro i tym 
tczem nie zostało zlikwidowane ra zawsze. 


ło spotkanie sędzia z Pcznanic nie przybył 
i trzebc go bylo na gwalt szukać w Łedzi. 
Zaproponowano kandydaturę mjr. Szna!dra, 
ale ślązacy na nią xie przystali. Sytuację 
niatewa? Szporling, któremu niewdzięczna 
publiczność w czasie gry zgotowała klika 
tazy (zresztą zupelnie niesłusznie) „kocią 
muzykę”, 


SKŁADY DRUŻYN 

Z kilkuminutowym opóźnieniem wbiegły 
na bcisko oble drużyny w następujących 
składach: 

ARS — Przywięda, Michalski. Zajfett, Sza- 
toń, Ardeiav="i, Piec, Kulik, Piątek, Spo- 
dzieja, Pytel. Barański. 

ŁES — Styczyński, Grochowski, Włodar- 
szvk, Konerc, Czvże”""l. Prezn. Hogendorf, 
Rakowiecki, Baran, Pietrzak, Sidor. 


PIFRWSZA POŁOWA 

Mecz rozpoczyna się kcmoraml, Nejplerw 
sirzelctq go ślqzocy. Jest moment, że o mało 
co goście nie prowedzą już w pierwszych 
minutach gry 1:0. Po chwill nowy korner 
ped bramką AKS-u, również kończy slo bez- 
bramkowo. Pierwsza bramka pada w 8 mi- 
nucie, Strzela ją Borańt':i i zdobywa prowa- 
dzonlo dla AZS-u 1:u. ŁKS wyrównuje jed- 
rok w 12 minucie. Po dobrej centrze Sidora 
2 kornera Hcqerdort piękną główką pakuje 
pike do siatki. Wynik 1:1 nie utrzymwie rię 
iednak dvgo. W 21 minucio Sidor podwyż- 
sza go ra 2:1 dlo gospodarzy. Wyp:dy 
Jego pod bramką RKS-u stalą rio dig śląza- 
ków corcz oroźnielsze. Toczy się gra typo- 
wo na punkty. Oblo drużyny częsio wyjaś- 
niają niobezpieczne sytuacje podaniami do 
tylu. Wynik do przerwy 2:2 ns'ala Piqtek 
zdchywrier d'a AKS-u wyrównującą bram- 
kę w 30 minucie, 


PO PRZ”RWIE 
Po przerwie w 5 minucie ŁKS zdobywó 
znów prowadzenie 3:2 ze strzaiu Sidora 
Atak ślązaków, jakkolwiek często zanrażal 
bramce Styczgńskiego nie potrafił wykorzy: 
stoć wisla dcgednych sytuacji. W 14 minu- 
cie Plotek xa”rzerarzcza powną bra: 


ranke 
mie tratiwszy piką do siatki chociaż byr 06 


niej o kilka metrów ! mial przed sobą tylko 
bramkarza, W przeciwioństwie do ślązaków, 
atak łodzian na ogół spisywał się dobrze. 
Nio przetrzymywał plek, docydował się 
szybko | akcje potrafił przeprowadzać do 
końca. Gospodarze rozporządzali równieś 
lspszą linią defenzywy. Styczyński miał w 
bramce kilka b. ładnych zagrań. Czyżewsk* 
na obronie był chwilami doskonały. , 

W 20 minucie pada jeszcze jedna bramke 
dla ŁES-u z sclowego przeboju Horendorfa. 
Wynik 4:2 utrzymuje się już do końce 
meczu. 

Nie pomegly sporadyczne wypady ślą: 
zaków pcd bramkę gospcdarzy, nie pomo- 
gly również I-h na oślep r**"iel odd-wa- 
ne strzały. Karty nie potrafili już odmienić 
szli z bciska łódzkiogo pokonani 2:4. 


JESZCZE NIE KONIEC 
W przysz'q niedzielę ŁKS grać będzie ne 
Śląsku. Niewątpliwie ślązacy „wyjdą z 
skóry". obv ztchabiliiować się za wczoraj: 
szą porażkę. 


Cr) 


WARTA — POLONIA 2:2 


W Warszawie, w finałowych rozgrywkach 
o pilkarskie mistrzostwo Polski Pojonia zte« 
mimsowała z poziańską Wartą 2:2. 


Do przerwy Warta prowacziła 2: 1. 
nz io 


Fa'szywy a'arm 

Znów memy do zinofowanta godne vo- 
łępienia wybryki jobuzarii, klóza niepokoi 
straż ogniową fałszywym! alarmami. Wszo- 
raj z okazji dnia świątecznego złośliwi 
g'upcy nie mając nic innego do roboty dwu- 
Lrctnia rozbili uliczne sygnalizatory słrażac= 
kie na rogu Długosza i Czartoryskich i przy 
Pabianickiej róg Sanockiej, wzywając straż 
do nieistniejących pożarów. 


Dyżury apiev 
Wagner — Piotrkowska 67 
Rytel — Kcpern'ka 26 
Fon — P'ax Kościelny 8 
Hamburg — Glówna 50 
Groszkowski — 11 Listopada 15 
Raczyński — Kalna 54 


Rip Loże mak gł Z RZ OCENA E 
CENY OGLOSZEŃ: Drobne: za wyraz peliiowy poza teksiem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za mimir szpalię poza teksiem — zł I4, , w tekscie — zl ŻĘ — W muweladk nedzenych 


i śwąlecznych — 50 procent drożej. D 08878 
DRZE PRAD DARÓW ADI AMEA DO 
Wydawca Wor Komisi PPR w Łodzi Komitet Redakcyjny. Red. 1 Adm.: Łódź, Piotrkowska 83. Te. Red. Nocnej 172.31, Zak Gral: Sp. Wyd, „Łódzki Insiviut Wydawaciy” 


Pienumersta zł 45 — miesiecznie 


